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Dzisiaj będzie pochmurno i zim­

no, z możliwością deszczu cza­
sami zmieszanego ze śniegiem, 
temperatura do 42 F (5.2 C).

Jutro częściowe rozpogodzenie, 
najwyższa temperatura do 55 F 
(13C).

Wschód słońca o godz. 5:08 ra­
no, zachód o godz. 6:33 wieczorem.

Bzimnik Buriązkoum
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1906
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 17 kwie­

tnia — Roberta i Rudolfa.
Jutro środa, 18 kwietnia 

— Rudolfa i Bogusława.
Pojutrze czwartek, 19 

kwietnia — Adolfa i Tymo­
na, Wielki Czwartek.
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Nowe Ataki Armii Sowieckiej Salwador Przeniósł
Ambasadę

Najwyżsi 
Ludzie Świata

WARSZAWA. — Pomnik Jana Kilińskiego, szewca warszaw­
skiego, który odegrał wraz z mieszczanami dużą rolę w wy­
gnaniu Moskali ze stolicy w 1794 r. Dziś, 17 kwietnia przy­
pada rocznica wybuchu insureksji w Warszawie.

Chiny — Cel Podróży
Prez. Reagana

Toronto (ST) — Najwyższa kobieta 
świata Sandy Allen, której wzrost wy­
nosi 7 stóp 7 cali, wróciła właśnie 
ze szpitala po udanej operacji usu­
nięcia guza gruczołu śluzowego. Cżuje 
się wspaniale. Gruczoł śluzowy kon­
troluje wzrost u człowieka.

Allen, 28, Sandy pracuje w “Guin­
ness Museum of World Records,” w 
Niagara Falls, Ontario.

Zgodnie z księgą rekordów “Guin­
ness Book of Records” najwyższym 
mężczyzną świata jest Muhammad 
Alam Channa, 8 stóp 3 cale, z Paki­
stanu.

“Prawda” 
Przeczy 

Zarzutom
Moskwa (ST) — Podczas zeszło- 

tygodniowej konferencji prasowej se­
kretarz obrony USA Caspar Wein­
berger ostrzegł przed rosnącą potęgą 
militarną Związku Sowieckiego. Je­
dnocześnie Pentagon ujawnił szczegó­
łowy raport, dotyczący najnowszych 
zdobyczy sowieckiego przemysłu 
zbrojeniowego. Główny nacisk położo­
no w nim na sprawie nowoczesnego 
systemu laserowej broni antysateli- 
tamej, jaką Sowieci już posiadają i 
jaką z całą pewnością zamierzają w 
najbliższych latach rozbudowywać.

Raport spowodował pełną oburze­
nia reakcję ze strony władz sowie­
ckich, które zgodnie z tradycją wszyst­
kiemu zdecydowanie zaprzeczyły, 
obrzucając przy okazji władze Sta­
nów Zjednoczonych stekiem oszczerstw.

Sprawie raportu komunistyczny 
dziennik “Prawda” poświęcił artykuł 
redakcyjny, którego autor stara się 
udowodnić teorię, iż Amerykanie ce­
lowo zmyślili niebywałe historie o 
potędze militarnej ZSRR, aby prze­
straszyć swoich zachodnioeuropej­
skich sprzymierzeńców. “Prawda” 
wyjaśnia, że cel takiego postępowa­
nia jest jej również znany — Stany 
Zjednoczone chcą mianowicie przy 
pierwszej, dogodnej okazji rozpętać, 
a następnie wygrać wojnę nuklearną.

“Prawda” twierdzi, że wystąpienie 
sekretarza Weinbergera nie było ni­
czym innym, jak tylko kolejnym przy­
kładem amerykańskiego zakłamania. 
Dziennik poda je przykład: Washing­
ton zarzuca Związkowi Sowieckiemu, 
że skonstruownie nowych lodzi pod­
wodnych typu “Tajfun” stanowi roz­
budowę sowieckiego potencjału mili­
tarnego, a nie przyznaje się, że sam 
również wszedł niedawno w posiada­
nie 5 lodzi tej samej klasy.

“Prawda” zdecydowanie zaprzecza 
jakoby armia sowiecka rozpoczęła 
zbrojenia w Kosmosie. Nie podaje 
przy tym żadnych, logicznych dowo­
dów, że tak nie jest, lecz oskarża 
Stany Zjednoczone, iż powołały się na 
argument w postaci broni antysate- 
litamej jedynie po to, by poprzeć swo­
ją nieprawdziwą teorię o zbrojeniach 
Związku Sowieckiego.

Ustały Walki 
w Bejrucie

Bejrut, Liban. (UPI) — Po wczo­
rajszych, zaciętych starciach wzdłuż 
“zielonej linii” dzielącej muzułmań­
skie i chrześcijańskie dzielnice Bejru­
tu, dziś rano wreszcie zapanował tam 
spokój.

W rejon linii demarkacyjnej skiero­
wano 40-osobową grupę francuskich 
obserwatorów, których poproszono o 
skontrolowanie, czy najnowsze zawie­
szenie ognia jest przestrzegane przez 
przedstawicieli zwalczających się 
frakcji religijnych i politycznych.

Obserwatorzy twierdzą, że słyszeli 
jedynie pojedyncze strzały.i

Na 2 Bazy 
Partyzantów 
Afgańskich
ZSRR Szykuje
Do Akcji 
Bombowce TU-16
Delhi, Indie (UPI, ST) - Sowieckie 

siły okupacyjne oraz armia mario­
netkowego rządu Afganistanu prze­
prowadziły na początku tego miesiąca 
atak na dwie bazy, w których stacjo­
nowali muzułmańscy partyzanci. 
Źródła dyplomatyczne donoszą z In­
dii, że akcje stanowiły kolejny ele­
ment sowieckiej, wiosennej ofensywy 
oraz że łącznie zginęło w nich ponad 
20 partyzantów. W rejonie walk zano­
towano też wysokie straty wśród lud­
ności cywilnej.
Sowiecki atak został przeprowadzony 
w dniach 6-8 kwietnia, kiedy oddziały 
tego kraju, wspomagane przez wojska 
afgańskie wkroczyły w doliny Gulda- 
ra i Szakaradara, gdzie stacjonowały 
ugrupowania antyrządowe. Pomimo 
skierowania przeciwko ich bazom sil­
nego ognia, partyzanci prawie na­
tychmiast przeszli do kontrataku, w 
wyniku którego zniszczyli co najmniej 
15 nieprzyjacielskich czołgów oraz 
szereg opancerzonych wozów.

Źródła dyplomatyczne doniosły też, 
że w tym samym czasie nastąpiła ko­
lejna fala dezercji z armii Afgani­
stanu, z której 100-200 żołnierzy prze­
szło na stronę partyzantów. Od czasu 
sowieckiej inwazji, czyli od roku 1979 
w wyniku masowej dezercji siła li­
czebna afgańskiej armii zmniejszyła 
się z 80,000 do około 30,000 żołnierzy. 
Ostatnio dodatkowym argumentem 
na rzecz przechodzenia do muzułmań­
skich ugrupowań powstańczych jest 
przedłużenie czasu trwania obowiąz­
kowej służby wojskowej w armii.

W kontrataku w dolinie Szakarada­
ra partyzanci zdołali również zestrze- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zmart Gen. Mark Clark, 
Bohater II Wojny 

Światowej
Charleston, S.C. (UPI) — W wie­

ku lat 87 zmarł w szpitalu Uniw. 
South Carolina bohaterski dowódca 
wojsk alianckich we Włoszech z 
okresu drugiej wojny światowej, gen. 
Mark Clark.

Clark był ostatnim z pięciu wyż­
szych dowódców amerykańskich z 
okresu drugiej wojny światowej. Ge­
neral przewieziony został do szpitala 
w dniu 20 marca. Śmierć nastąpiła 
wskutek raka wątroby oraz schorze­
nia naczyń wieńcowych.

Pogrzeb odbędzie się w Charleston.
Clark przeszedł w r. 1954 w stan 

spoczynku i został prezydentem ko­
legium wojskowego w Płd. Karolinie, 
Citadel. Od 40 lat zamieszkiwał w 
Charleston.

W r. 1943 Clark został mianowany 
dowódcą V Armii Amerykańskiej, 
którą dowodził skutecznie w czasie 
kampanii we Włoszech. Stal na jej 
czele od momentu inwazji pod Saler­
no we wrześniu 1943, aż do samego 
końca wojny, tj. do maja 1945.

Po wojnie prez. Harry Truman 
mianował Clarka ambasadorem USA 
przy Watykanie. Po tym jednakże, 
jak Kongres wystąpił z ostrymi pro­
testami, Clark zwrócił się do prez. 
Trumana z prośbą o wycofanie nomi­
nacji.

Spadek Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara spadł 

dziś w stosunku do większości walut 
zachodnioeuropejskich (2.6350 DM, 
2.1869 SF, 8.1150 FF i $1.4220 za 1 
ft. szt.).

Cena złota utrzymała się w Lon­
dynie na wysokości $380.50 za uncję.

Washington (ST, UPI) - W na­
stępny czwartek prez. Reagan uda 
się z oficjalną wizytą do Chin. Jego 
przyjazd do Pekinu będzie punktem 
kulminacyjnym wielu miesięcy przy­
gotowań oraz negocjacji prowadzo­
nych przez przedstawicieli obu stron.

Eksperci od spraw międzynarodo­
wych są zdania, że obecna wizyta 
w Chinach stanowić będzie niejako 
punkt zwrotny w dotychczasowych 
stosunkach USA-Chiny, podobnie jak 
w przypadku wizyty w Chinach byłe­
go prezydenta USA, Richarda Nixo- 
na, w r. 1972. Podróż ta stworzyła 
nowe możliwości normalizacji sto­
sunków między obu państwami. Poza 
tym wizyta w Chinach będzie mia­
ła korzystny wpływ na kampanię 
wyborczą Prezydenta. Wiadomo bo­
wiem, że wyjazdy zagraniczne za­
wsze były politycznym plusem.

Stanowisko Prezydenta wobec rzą­
du chińskiego jest od wielu lat nie­
zmienne. Jest ono takie samo jak 
w r. 1972, kiedy były prez. Nixon 
rozpoczął proces normalizacji stosun­
ków między obu państwami. Prez. 
Reagan powiedział wtedy: “Trudno 
zauważyć co jest w tym dla nas”.

W r. 1980 jako kandydat na pre­
zydenta USA rozgniewał on rząd Chin 
propagując* tzw. politykę “dwóch 
Chin”, domagającą się nawiązania z 
powrotem stosunków dyplomatycz­
nych z Tajwanem.

Jeden z przedstawicieli administra­
cji oświadczył, że prez. Reagan nie 
zmienił swojej dotychczasowej opinii 
na temat komunistycznych Chin oraz 
Tajwanu. Powiedział on: “Prezydent 
nie ma iluzji w stosunku do rządu 
Chin”. Jego pozycja w sprawie Taj­
wanu jest niezmienna, ale uważa 
on, że ważne jest przeprowadzenie 
rozmów z rządem Chin, z ludźmi, 
zobaczenia tego kraju oraz postępu 
jaki robi”.

Tajwan był naczelnym punktem 
nieporozumień w czasie styczniowej 
wizyty w USA premiera Chin, Zhao 
Ziyanga. Chińczycy są zdania, że 
warunkiem poprawy stosunków mię­
dzy Washingtonem a Pekinem będzie 
m.in. zmniejszenie sprzedaży broni 
dla Tajwanu, obiecane w sierpniu 
1982 r. Poza tym Chińczycy domaga­

ją się utrzymywania jedynie nieofi­
cjalnych stosunków dyplomatycz­
nych między USA a Tajwanem.

Pocieszające w stosunkach USA- 
Chiny jest to, że sprawa Tajwanu 
przestała być przeszkodą w rozwoju 
normalnej współpracy w zakresie 
wymiany handlowej, współpracy w 
dziedzinie naukowej oraz wymianie 
kulturalnej.

W świecie politycznym panuje prze­
konanie, że obecna wizyta w Chi­
nach będzie kontynuacją polityki 
prez. Reagana jako pierwszego pra­
wdziwego prezydenta Pacyfiku”, jak 
się go nazywa. Zeszłoroczny wyjazd 
do Japonii oraz Korei Południowej 
był tego najlepszym dowodem.

W drodze do Chin Prezydent za­
trzyma się na krótko na swoim ran­
cho w Kalifornii, na Hawajach oraz 
na wyspie Guam, amerykańskiej 
bazie wojskowej.

W czasie swojej wizyty w Chinach 
prez. Reagan odwiedzi chińskich rol­
ników, gospodarstwa rolne oraz spę­
dzi ponad 7 godzin na rozmowach 
z przywódcami kraju. Reagan będzie 
pierwszym amerykańskim prezyden­
tem, który złoży oficjalną wizytę w

Tunga w r. 1976, jaka stała się głó­
wnym punktem zwrotnym w powo­
jennej chińskiej polityce oraz eko­
nomii.

Wojciech Ziembiński
Wraca Do Polski

Londyn (DP) — Znany działacz nie­
podległościowy, Wojciech Ziembiński 
oświadczył na konferencji prasowej 
w Paryżu, że wraca do Polski, aby 
tam kontynuować swoją działalność. 
Ziembiński podkreślił, że powinno się 
ją prowadzić w ojczyźnie.

Był on jednym z członków-założy- 
cieli Komitetu Obrony Robotników, 
a następnie działaczem Ruchu Obro­
ny Praw Człowieka i Obywatela.

Po powrocie do Polski, 59-letniemu 
Ziembińskiemu grozi proces przed 
sądem wojskowym.

Od roku 1980 był dwukrotnie umie­
szczany w areszcie śledczym, jednak 
z uwagi na zły stan zdrowia, zezwo­
lono mu wyjechać na Zachód na 
leczenie.

(WSJ) — Władze salwadorskie pod­
jęły ostatnio decyzję o przeniesieniu 
ambasady tego kraju w Izraelu z 
Tel Avivu do Jerozolimy. Spośród 
50 państw, utrzymujących z Izraelem 
stosunki dyplomatyczne, Salwador 
jest po Kostaryce drugim, które zde­
cydowało się na taką przeprowadz­
kę. Pomimo wielu zabiegów ze stro­
ny rządu izraelskiego, który pragnął­
by na okupowanym terytorium Je­
rozolimy widzieć jak najwięcej misjii 
innych krajów, większość z nich za 
stolicę Izraela nadal uważa Tel Aviv.

Ogień 
w Kierunku 

Demonstrantów 
Londyn (UPI) — Uzbrojeni osob­

nicy, znajdujący się wewnątrz libij­
skiej misji dyplomatycznej w Londy­
nie, otworzyli dziś ogień w kierunku 
grupy demonstrantów, protestującej 
przed budynkiem przeciwko reżimo­
wi Khadafiego. 12 osób zostało cięż­
ko rannych, natomiast wśród pozo­
stałych wybuchła nieopisana panika. 
W grupie ludzi z poważnymi obraże­
niami znalazła się między innymi 
dwudziestoparoletnia, londyńska poli­
cjantka, przydzielona do ekipy funk­
cjonariuszy, którzy mieli stać na 
straży spokojnego przebiegu demon­
stracji.

Scotland Yard natychmiast skiero­
wał na dach budynku tzw “Biura 
Ludowego” Libii specjalną grupę 
agentów do zwalczania akcji terro­
rystycznych. Po około godzinie z pla­
cówki wyszedł osobnik, pochodzący, 
zdaniem świadków, z Bliskiego 
Wschodu. Człowiek ten oddal się w 
ręce policji.

Do tłumu przed misją dyploma­
tyczną Libii strzelało jednak co naj­
mniej 2 ludzi, toteż akcja brytyjskiej 
policji w rejonie budynku trwa w dal­
szym ciągu. Przedstawiciele Scotland 
Yardu informują, że odpowiedzial­
ność za dzisiejszy atak ponoszą pra­
wdopodobnie członkowie specjalnych 
brygad szturmowych promoskiew- 
skiego reżimu Libii. Ludzie ci od­
powiednio są szkoleni do likwidowa­
nia przeciwników Khadafiego.

Władze Wielkiej Brytanii podały 
do wiadomości, że w wyniku ataków 
tych brygad, w samym zeszłym 
miesiącu w Londynie i Manchesterze 
26 osób zostało rannych. Policja prze­
prowadziła w tej sprawie szczegóło­
we śledztwo, w efekcie którego 5 
obywateli Libii wydalono z Wysp 
Brytyjskich.

Dziennikarze poinformowali, że 
libijskie “Biuro Ludowe” znajduje 
się w centrum Londynu, w pobliżu 
Placu Piccadilly.

Wietnam Zestrzelił 
Tajlandzki Samolot

nam o zestrzelenie tajlandzkiego sa­
molotu zwiadowczego, który odbywał 
rutynową misję w pobliżu granicy 
z Kambodżą. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych Tajlandii złożyło w tej 
sprawie na ręce ambasadora Wiet­
namu oficjalną notę protestacyjną.

Tajlandia zaprotestowała również 
na forum Organizacji Narodów Zjed­
noczonych twierdząc, że akcja stano­
wiła “militarną prowokację ze stro­
ny Hanoi”. Doniesienia agencyjne z 
Bangkoku informują, że siły wiet­
namskie ostrzelały nawet tajlandzki 
helikopter, który wyruszył na poszu­
kiwanie zaginionego samolotu. He­
likopter bezpiecznie powrócił jednak 
do bazy i nikt nie odniósł żadnych 
obrażeń.

Siły wietnamskie rozpoczęły przed 
kilkoma dniami największą od roku 
ofensywę przeciwko kambodżańskim 
partyzantom. Wielu partyzantów szu­
ka schronienia w Tajlandii, gdzie 
utworzono w tym celu specjalne obo­
zy dla uchodźców.

W Obronie 
Własnej Oraz 
Sprzymierzeńców 
Prez. Reagan Podpisał 
Antyterrorystyczną 
Dyrektywę 138

Washington (CT) — Prez. Reagan 
zatwierdził szereg nowych zarządzeń 
mających na celu walkę z terroryz­
mem światowym, sposorowanym 
przez rządy obych państw. Przewidu­
ją one nawet przeprowadzenie bez­
pośredniego ataku zbrojnego, tzw. 
“zapobiegawczego” (preventive 
action).

Nowe zarządzenia mają na celu 
zagwarantowanie bezpieczeństwa 
Amerykanów, zarówno w kraju, jak i 
zagranicą oraz wczesnego ostrzeżenia 
krajów sprzymierzonych przed ewen­
tualnym zagrożeniem ze strony ter­
rorystów.

Podpisane przez Prezydenta zarzą­
dzenia będą dotyczyły m. in. możli­
wości przprowadzenia akcji odweto­
wej w odpowiedzi na atak terrory­
styczny, zakrojonej na większą skalę 
gromadzenie informacji przez agen­
cje wywiadowcze, rozszerzenie zakre­
su komunikowania się ze sprzymie­
rzeńcami USA oraz możliwości wy­
nagradzania tych osób, które dostar­
czą informacji dotyczących przygoto­
wywania ewentualnych ataków terro­
rystycznych. Zarządzenia te dotyczyć 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Starcia Na 
Granicy Chin 
i Wietnamu

Pekin. (UPI) — Chińska agencja 
prasowa Xinhua podała do wiadomo­
ści, że w dalszym ciągu trwają walki 
na granicy chińsko-wietnamskiej.

Oddziały chińskie zadały Wietnam­
czykom straty, zabijając 21 żołnierzy 
wietnamskich.

Incydenty graniczne — jak podaje 
agencja — miały miejsce w dniach 
8-12 kwietnia. Co najmniej pięcio­
krotnie doszło do przechwycenia żoł­
nierzy wietnamskich, którzy znaleźli 
się na terytorium Chin.

W dniu 12 kwietnia, pięciu żołnierzy 
wietnamskich otworzyło z karabinu 
maszynowego ogień w kierunku wie­
śniaków pracujących na polu na tere­
nie prowincji Guangxi (jednej z dwóch 
prowincji południowych, graniczą­
cych z Wietnamem).

W dniu 11 kwietnia zabito sześciu 
Wietnamczyków; trzech zostało ran­
nych. Incydent ten miał miejsce w 
odległości kilku mil na połudn. wschód 
— od pierwszego, opisanego. Podobnie 
i tu pierwsi zaatakowali Wietnam­
czycy, ostrzeliwując wieśniaków z 
broni maszynowej.

Agencja podaje dalej, że na terenie 
prowincji Yunnan doszło również do 
zaciętej walki. Na przestrzeni dwóch 
dni, stoczono tu dwie zwycięskie walki.

Zabito dwóch żołnierzy wietnam­
skich, dwóch raniono; w ręce Chiń­
czyków dostały się pistolety automa­
tyczne, granaty oraz radio-nadajnik, 
porzucone przez Wietnamczyków.

Na początku bm. Wietnam oskar­
żył Chiny o podjęcie zakrojonej na 
szeroką skalę ofensywy, z której ucze­
stniczyć miało kilka batalionów. Wiet­
nam podał, że atak chiński został 
odparty.

Piloci Domagają Się 
Dochodzenia

Washington (UPI) — Zrzeszeni w 
związkach zawodowych piloci doma­
gają się przeprowadzenia przez Kon­
gres dochodzenia w sprawie działal­
ności linii lotniczych Continental. Pi­
loci twierdzą, że linia ta nie zacho­
wuje należytych środków bezpieczeń­
stwa. Linia Continental odrzuca te 
zarzuty.

Do związku zawodowego Air Line 
Pilots Association należy 34,000 pi­
lotów.

Chinach od dnia śmierci Mao Tse-
Bangkok, Tajlandia (UPI) — Wła­

dze Tajlandii oskarżyły dziś Wiet­
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Kraj “Małej Chemii”

DINERS CLUBMASTERCARD

$95$1485-CZ. KOMPLET 00 BAWIALNI
KUCHENKA GAZOWA
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Nowość w szczecińskiej gastrono­
mii: wino sprzedawane na setki w 
szklaneczkach używanych dotąd do 
picia wódki. Nie ma co podgryma- 
szać: nie forma ważna, lecz efekt. .

Bialski “Polmozbyt” szarpnął się 
na nową myjnię samochodów. Myjnia 
jest, ale żadnych usług nie świadczy. 
Dlaczego? Dziecinne pytanie: Nie 
opłaca się! U nas opłaca się tylko 
wtedy, gdy ręka rękę myje.

W Lublinie właściciele sklepów zo- 
olgicznych nie dbają o zapewnienie 
stałych dostaw tzw. żywego pokarmu 
dla popularnych (i tanich) skalarów. 
Wolą sprzedawać ryby drogie, dla 
których pokarmu jest zawsze pod do­
statkiem. W efekcie — skalany cza­
sem przez wiele tygodni głodują. Czy­
tamy i słyszymy o głodówkach w 
różnych miejscach zamkniętych. Ale 
żeby głodować w akwarium?

Gorzelnie województwa olsztyńskie­
go wykorzystują % swych możliwości. 
Zakłady “Polmos” wzbraniają się z 
przyjęciem zakontraktowanych uprzed­
nio ilości spirytusu. “Polmos” ma w 
zbiornikach nie upłynnioną rezerwę: 
6 min litrów. Zagromadzone przez 
gorzelnie zapasy ziemniaków gniją, 
czekając na przerób. Twórczy fer­
ment przeniósł się gdzie indziej do 
bimbrowni. W ten sposób staliśmy 
się krajem nie tylko wielkiej, ale i 
małej chemii.

W warszawskim Teatrze Współczes­
nym odbyła się premiera autorskiego 
spektaklu Janusza Wiśniewskiego — 
“Walka Karnawału z Postem”. Spek­
takl trwał 40 minut. Bankiet (tak 
przynajmniej twierdzą uczestnicy) 
kilkanaście razy dłużej. Podobają się 
nam te proporcje.

wieczni encyklopedyści nie przypusz­
czali pewnie, że rzucone przez nich 
hasło równości — spotka się po wie­
kach z takim odzewem.

Katowicka Łaźnia Miejska zamknię­
ta jest od połowy ub. r. Przyczyna: 
przewlekły remont. Ponieważ nikt nie 
jest w stanie przewidzieć, kiedy re­
mont się skończy — Miejski Ośrodek 
Sportu i Rekreacji zorganizował w 
hallu salon gier Monte Carlo w łaźni 
gwarantuje czysty zysk!

Poniżej “Coś z życia” w PRL we­
dług “Polityki”.

Chińska Broń Dla Iranu
Urzędnicy wysokiego szczebla w 

Departamencie Stanu złoszczą się, 
gdyż czerwone Chiny sprzedają wiel­
kie ilości broni dla Iranu.

Ale nastawienie Departamentu nie 
jest ujawniane, ponieważ prez. Rea­
gan wybiera się z wizytą do Pekinu 
i publiczna krytyka Chin mogłaby 
zatruć atmosferę wizyty.

dużo-ekranowe 
KOLOROWE TV 

ZNANYCH RRM 
$279.95

8-CZ. ŁÓŻKO

PIĘTROWE 

Wbudowani 
Poręcz 

I Drabinka

Nagroda “Podziemia” 
Za Najlepszą Książkę 
“Solidarność” Pracowników Wy­

dawnictw ustanowiła doroczną na­
grodę dla najlepszej książki wydanej 
w obiegu nieoficjalnym i napisanej 
przez polskiego autora zamieszkałego 
na stałe w kraju. “KOS” poinformo­
wał, że oceniane będą wszystkie 
dostępne publikacje wydane w r. 
1984, bez względu na rozmiar dzieła, 
tematykę czy formę literacką.

Wysokość nagrody za r. 1983 wynosi 
25,000 zł.

Zginęła Pod Kolami 
Samochodu Szwagierki 
61-letnia Mildred Cheske zginęła 

pod kołami samochodu swej szwa­
gierki, 68-letniej Mildred Walla. Przy­
puszcza się, że kobieta prowadząca 
wóz straciła na moment przytomność 
w chwili gdy cofała go do garażu. 
Walla uderzyła w ścianę garażu, za 
którą znajdowała się Cheske.

SOLONA SOSNOWA KANAPA FOTEL I FOTEL 
NA BIEGUNACH ŁĄCZNIE Z 3 STOLIKAMI 

TO WSZYSTKO ZA $299.95

JEROZOLIMA.—Ritva Keto przy łóżeczku swej 7-letniej 
córeczki Hannę, która była jedną z 14 fińskich turystów 
rannych w ataku jaki miał tu miejsce 3 kwietnia. (UPI)

Obicie i Długotrwałej 
Materii

$348

Spotkanie, które Wydział Stanowy 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
zorganizował 8-go kwietnia z Tadeu­
szem Nowakowskim stało się wyda­
rzeniem, które na długo pozostanie w 
pamięci uczestników. Duma z pol­
skiego papieża i zainteresowanie jego 
pielgrzymkami są żywe wśród Pola­
ków zamieszkałych pod każdą szero­
kością geograficzną. I w tym wypadku 
doświadczenia Tadeusza Nowakow­
skiego, który towarzyszył Janowi 
Pawłowi II wszędzie, z wyjątkiem 
wyjazdu do Polski, są kopalnią wiedzy 
i katalogiem interesujących wydarzeń.

Tadeusz Nowakowski wydał cztery 
książki o papieskich podróżach. Jan 
Paweł II, znany ze swego doskonałego 
poczucia humoru, powiedział kiedyś 
Nowakowskiemu, że z jego książek 
wiele się dowiaduje o sobie. Ma to 
subtelny sens, albowiem wyostrzony 
zmysł obserwacji Nowakowskiego 
rejestruje wydarzenia nie tylko pierw­
szoplanowe ale i te, które stanowią 
tło i dekorację papieskich podróży. 
Tworzy to niesłychanie interesujący 
obraz dowcipnych dykteryjek, wzru­
szających sytuacji i ludzkich reakcji 
połączonych ze sobą poprzez postać 
papieża.

Tadeusz Nowakowski jest nie tylko 
doskonałym reporterem ale też dos­
konałym narratorem. W czasie nie­
dzielnego spotkania, opowieści o 
papieskich podróżach wycisnęły łzy 
wzruszenia z niejednych oczu. Opowia­
dał Nowakowski, jak to zarzut, że 
Jan Paweł n zbyt wiele uwagi poświę­
ca Polsce, papież zbył odpowiedzią, 
że rzadko się zdarza, iż papież jest 
Polakiem, więc to zainteresowanie jest 
samo przez się wytłumaczalne.

Wśród opowieści o papieskich 
podróżach najbardziej interesujące 
były spotkania Jana Pawła II z Pola­
kami. W Turcji na przykład, delegat 
z polskiej osady, z Adampolu, wrzucił 
pod papieski dywan garstkę ziemi, 
którą jego pradziadowie z Wilna przy­
wieźli, by papież mógł się pomodlić 
na wileńskiej ziemi.

W jednym z afrykańskich państewek, 
w Beninie, gdzie miejscowy watażka 
przy pomocy sowieckich przyjaciół 
zaprowadzał marksizm, Jan Paweł II 
znalazł się w sytuacji, gdzie z jednego

Jednostkom Ochotniczych Straży 
Pożarnych w gminie Samborzec przy­
dzielono motopompę. Reflektowały 
na nią jednostki w Szewcach i w Zło­
tej. W końcu motopompę dostała jed­
nostka w Zajezlerzu, gdzie nie ma 
wozu strażackiego. Może przynajm­
niej są pożary.

• * *
“Ziemia Gorzowska” donosi, iż w 

wagonie sypialnym do Warszawy 
konduktor wypożycza ręczniki i szklan­
ki pasażerom. Nie obywa się to wy­
pożyczanie bez próśb i błagań. Rano 
konduktor sprawdza, czy ręczniki i 
szklanki nie zginęły. Czekamy na ko­
lejne udogodnienie: wypożyczanie na 
jedną noc wagonów i elektrowozów, 
do zwrotu po wykorzystaniu w DOKP.

miesjsca miał być samolotem prze­
wieziony na drugie. Samolot okazał 
się sowiecki i załogę stanowili Rosjanie 
uczący miejscowych Murzynów sztuki 
latania. Gdy zaskoczony tym ks. 
Dziwisz szepnął do Nowakowskiego, 
że ‘Ruskie’ będą ich przewozić, usły­
szał to jeden z członków załogi i 
rzucił się przed papieżem na kolana 
oświadczając, że on jest z Grodna 
i żaden z niego Rusek.

Wiele takich interesujących obser­
wacji przekazał Nowakowski słucha­
czom. I kiedy wreszcie, po dwóch 
godzinach, trzeba było tę prelekcję 
zakończyć, otoczył Nowakowskiego 
tłum osób zadających nie kończące 
się pytania.

Najlepiej chyba podsumował to spot­
kanie Roman Puciński, prezes Wy­
działu Stanowego Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, który dziękując 
Nowakowskiemu za wygłoszoną pre­
lekcję oświadczył, że Nowakowski 
swoimi opowieściami uczynił postać 
papieża o wiele nam bliższą i droższą.

W najbliższym czasie Tadeusz 
Nowakowski wyjeżdża z papieżem do 
Korei i do Nowej Gwinei. Wydział 
Stanowy Kongresu Polonii Amerykań­
skiej spodziewa się, że po tych podró­
żach Tadeusz Nowakowski zawita 
ponownie do Chicago.

Waldemar J. Włodarczyk

Our Cover Fashion
Printed Pattern
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Pismo Wydziału Handlu Urzędu 
Dzielnicowego Śródmieście w Krako­
wie: “Na podstawie art. 50 KPA 
wzywa się Obywatela w sprawie zwro­
tu wkładki zaopatrzeniowej po zmar­
łej (tu imię i nazwisko) w dniu. .. w 
lokalu przy ulicy...” Podpis, trzy pie­
czątki. Zmarli, którzy nie pozostawili 
żadnej rodziny stawiać się będą na 
wezwanie Urzędu w charakterze du­
chów. Przyjdzie im to zwracanie wkła­
dek zaopatrzeniowych tym łatwiej, że 
na tamtym świecie nie obowiązuje 
reglamentacja.

Uniwersytet Wrocławski: jeden z 
wydziałów otrzymał talony na ency­
klopedię PWN. Ponieważ zgłosiło się 
bardzo wielu chętnych władze zdecy­
dowały, iż w losowaniu wezmą udział 
jedynie pracownicy naukowi. Odpo­
wiedzią na to był protest pracowników 
administracyjnych i fizycznych. XVIII-

“Reporter Papieża” w Chicago

Wiedeńska Volksoper 
z Wizytą w Stanach 

Zjednoczonych
Do Stanów Zjedn. przybywa z wi­

zytą znany wiedeński teatr opero­
wy i operetkowy, Volksoper. Przy­
jazd jego zbiega się z 200-leciem na­
wiązania przyjaznych stosunków po­
między Austrią i Stanami Zjedn. 
(pierwszym uznanym dokumentem 
tej przyjaźni jest list z r. 1784, na­
pisany przez Benjamina Franklina 
do cesarza Austrii Józefa n.

Wiedeński teatr operowy Volksoper 
działa nieprzerwanie od r. 1898. Po 
ostatniej wojnie stal się teatrem sub­
sydiowanym przez państwo.

Dyrektorem teatru, poczynając od 
r. 1973, jest Karl Doench.

Wiedeński teatr operowy wystąpi 
również w Chicago, prezentując dwie 
najbardziej popularne operetki, któ­
re zrodziły się ongiś na scenach sto­
licy Austrii: Johanna Straussa — 
“Die Fledermaus” (“Zemsta nieto­
perza”) i Franza Lehara “Die Lu- 
stige Witwe” (“Wesoła wdówka”).

W Chicago obie operetki wystawio­
ne będą w Auditorium Theatre, 70 
E. Congress Parkway.

“Zemsta Nietoperza” wystawiona 
będzie w dniach 24, 25, 26 i 27 
kwietnia o godz. 8 wiecz.; “Wesoła 
wdówka” w sobotę, 28 bm. o godz. 
2 po poł. i o 8 wiecz. oraz w nie­
dzielę, 29 kwietnia, o godz. 2 po poł.

Obie operetki wystawione będą w 
języku niemieckim.

W sprawie bliższych informacji 
można telefonować: 922-2110.

Wiedeńska Volksoper wystąpi tak­
że w nowojorskim Lincoln Center, 
w Kennedy Center w Washingtonie 
i w Pasadena Civic Auditorium w 
Los Angeles.

6-CZ. KOMPLET DO SYPIALNI
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Slim and spare in front, 
breezily V'd in back-see this 
stunning chemise on the cover of 
our Spring-Summer Pattern 
Catalog! Sew it in no time for 
very little money of nubby cot­
tons, linen, cotton knit or silk.

Printed Pattern 4915: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18.
$2.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for portage 
and handling.. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Easy chemises, dashing sports­
wear-see and sew all the 
newest fashions, send for NEW 
SPRING-SUMMER CATALOG. Over 
100 styles plus Free Pattern 
Coupon. Send $2 for Catalog now. 
ALL CRAFT BOOKS . .$2.50 each 
131-Add a Block Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petai Quilts 
121-PillOW SlMNHZffS 
Books and Catalog - add 50< 
each for postage and handling. .
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Wypadki samochodowe czy are­
sztowani za kradzież w sklepie 
lub za jazdę samochodem w sta­
nie nietrzeźwym.. . . Czy wiecie 
jakie prawa Wam przysługują? 
W tych i innych sprawach porad 
udziela:

BIURA ADWOKACKIE
PRZYBYbO/KUBIATCWSKI

Dzwonić o każdej porze
631-2525

MÓWIMY PO POLSKU.

AMERICAN EXPRESS

MATERACE 
W Rozmiarach 

Ful

reiuł
ROZMAF

2199

• KM8M«F*I
• FWkanaH
• Stoik l Lampa

tylko $298
8-CZ. DREWNIANY 

KOMPLET DO JADALNI 
de wyboru StM, Krześle 

lub Kredens 
KOMPLET 

$345

4915
SIZES 8-18

Kłżdl Szt. $44

5-CZ. KOMPLET C70 
DO DINETTE V ' *

:«c.

KANAPA SEKCYJNA

3-CZ. SYPIALNIA
OntclMwo ktowwc wy- 

k*6cz*nł*, wezgłowi* z 
pttkewH m ktMżH

LCW

ti

■MARIA RODZIEWICZÓWNA

ANIMA VILIS
Goście żegnali gospodarza. Szumski zasiadł do wie­

czerzy.
— Chłopcy! — zawołał doktor do swych pomocników. 

— Idźcie spać! O świcie niech mi Andukajtys rusza do Gla- 
ddaruki po zboże, a ty Antku, obdzielisz wódką szynki.

Obydwaj siedzieli pod piecem i odpowiedzieli unisono: 
— Słucham.
Po chwili Mrozowicki trącił Żmudzina.
— Zamienimy się! — szepnął.
Andukajtys rozwarł wilczą paszczękę, śmiejąc się po 

swojemu.
— Na futor się panu kce! — odparł równie cicho. — 

Dobrze, zamienimy się!
Szumski szept ten usłyszał i zapamiętał.

». Nazajutrz Antoni furmanki zebrał i ruszył po zboże. 
Z powrotem transport wyprzedził i na bok z drogi zjechał. 
Znał już punkt, skąd do futoru Szamana niedaleko było, 
rzucił się w step bez śladu i zaledwie wieczorem pod samą 
Lebjażą znowu swe furmanki spotkał. Tak zwykle czynił, i- 
lekroć mu tamtędy droga wypadła, nie budząc żadnych 
podejrzeń zwierzchnika. Tego wieczora również spokojny 
był, wesół i dobrej myśli, wchodząc do domu. Zdziwił się 
nieco, ujrzawszy Szumskiego.

— Cóż to tak późno ? — zagadnął doktor.
Zauważył Antoni, że wszyscy patrzyli na niego badaw­

czo, nawet panna Maria podniosła oczy od rachunkowej 
księgi.

— Nie zdaje mi się, bym dłużej bawił niż zwykle — 
rzeki, mimo woli zalękły.

— Dlaczegóż to zmieniłeś się z Andukajtysem?
— Myślałem, że panu to obojętne, kto zboże dostawi, 

byle było na czas.
— Zapewne! To mniejsza. Nie zajeżdżałeś nigdzie 

po drodze?
Chłopak sekundę się zawahał. Chciał prawdę rzec, ale 

pomyślał, że mu doktor może zabronić odwiedzin w futorze, 
więc bąknął.

— Nie, panie! — i poczerwieniał ze wstydu.
Szumski się roześmiał triumfująco.
— Po oóż taki sekret z wizyty u Szamana? Przecie i 

swoje interesy przy cudzych można załatwić. Trzeba od­
wiedzić wspólnika, dowiedzieć się o obrocie pieniędzy. Do­
brze procentują te 1300 rubli ? Co ? A córeczka Szamana 
coś warta! To jakby w gronie rodziny, musi czas Ibiec mile! 
Cha, cha, cha!

Mrozowicki pod surowym okiem doktora i dziewczyny 
oczy spuścił, ale na szyderstwo i obelgę stracił panowanie 
nad sobą.

— A panu co do tego! — zawołał, blednąc. — Wolno mi 
mieć znajomych i stosunki, jakie mi się podoba, bylebym 
służbę spełnił. A gdybym pieniądze ukradł, to bym za nie 
nie odsługiwał, ale bym potrafił hulać za nie nie gorzej pa­
na!

Gdyby Szumskiego nie było, może by nie skłamał, a za­
pewne by się nie uniósł.

Gniewem pogarszał swe położenie.
— Więc byłeś u Szamana? spytał doktor, bębniąc pal­

cami po stole.
— Byłem, panie! — odparł lakonicznie.
— I bywasz tam często?
— Bywam, ilekroć mogę.
— I masz tam kochankę?
Coraz bardziej rozdrażniało go to śledztwo, i drwiący 

śmiech Szumskiego. Zacinał się w złości i niechęci.
—- Mam! — odparł zuchwale.
Nikt więcej nic nie rzekł i nikt się do niego nie odezwał 

przez cały wieczór. Szumski ostentacyjnie szeptał coś do­
ktorowi, Utowiczowa wzdychała, panna Maria odwracała od 
niego oczy. Był jak pod pręgierzem. Nie tknął jadła, zdro­
żony i głodny, skrył się do stancji, którą odziedziczył po 
zmarłym przyjacielu. Tak był rozdrażniony, że mu zęby 
szczękały jak w febrze, a płatki czerwone latały przed ocza­
mi. Nie mógł usiedzieć na miejscu, chodził po izbie jak 
zwierz dziki.

V

Było już bardzo późno, gdy się wsunął Andukajtys. 
Antoni stanął przed nim, niezdolny milczeć.
— Zrobił mnie Szumski złodziejem! — mruknął. — 

Słyszałeś?
— Ale! Tak dowiódł dokumentnie, że oni i nie wątpią. 

Od południa siedzi i gada.
— Gadzina! — burknął chłopak. — Wpadnie on mi w 

ręce kiedy, to żyw nie wyjdzie!
— I bo nie warto żywić! — spokojnie potwierdził 

Zmudzin.
Usiadł w kącie i długo milczał, wreszcie, zniżając głos, . 

zaczął:
— Mnie kce się uciec. Ta ciotka ino mi w gębę zagląda, 

jakbym dużo jadł. Przeczekam mrozy i pójdę.
— Gdzie? — spytał przez zęby Antoni.
— Złoto kopać. Na jesieni wrócił jeden stamtąd i do­

tąd jeszcze wszystkiego nie przehulał, tak się szelma obłowił.
— Kto taki?
— Taki ryży, Szyszka. Nie widziałeś go w Kurhanie? 

Szumskiego kompania.
— Szyszka? Franciszek może? — zagadnął Antoni, 

stając nagle.
— A może.
— To będzie pewnie brat mojej dziewczyny.
— No, jej pilnuj, bo on, jak mu nie stanie złota dla 

. Szumskiego, to ją postawi i przegra. A nasz młody pan to 
lubi.

Antoni się wzdrygnął.
— A ty pójdziesz ze mną po złoto? — spytał Andukaj­

tys.
— Drwisz chyba! Ja tu w niewoli. A zresztą, nie z 

moim szczęściem złota szukać. Chodźmy stąd, bo mi duszno. 
Wstąpimy do szynku.

Wyszli, ale Żmudzin ujrzał w kuchni chleb świeży i zo­
stał, rozkoszując się zapachem. Antoni wrócił nad ranem 
ponury, opryskliwy, zniechęcony i zbuntowany osta­
tecznie. Od tego dnia między rodziną doktora a nim zapa­
nowała głucha niechęć i chłód. Poza interesem on się do 
nikogo nie odzywał, a oni przestali go za domownika uwa­
żać. Spełniał rozkazy ściśle, ale się tylko za sługę uważał.

Załatwiwszy nakazaną robotę, ulatniał się z domu, włó­
czył się kędyś po całych wieczorach i nocach, w dnie świą­
teczne wcale się nie pokazywał. Ze wstrętem widocznym się­
gał do strawy i głodził się umyślnie, obchodząc się często ka­
wałkiem chleba; odzież sam sobie łatał, a bieliznę nauczył 
się prać, byle jak najmniej od gospodarzy potrzebować. 
Szumski nigdy go nie spotykał w Lebjaźy, a chociaż ani 
doktor, ani panna Maria nie skarżyli się wcale, zrozumiał, że 
rywala ostatecznie pognębił.

Parę miesięcy upłynęło w ten sposób ciężkich, długich. 
Tak gorzko i smutno było Antoniemu, że ochoty nie czuł 
odwiedzenia futoru. Wreszcie dnia pewnego, eskortując ta­
bun bydła, gnany do gorzelni, zboczył do forteczki Szamana. 
Zasypana była do połowy śniegiem i jak zwykle, wyglądała 
niezamieszkała. Długo się do drzwi dobijał, zanim mu otwo­
rzył sam gospodarz, nie okazując wcale ochoty przyjęcia go­
ścia.

— Ty do dziewczyny? — zaskrzeczał. — Idź swoją 
drogą i szukaj jej gdzie indziej! Poszła ode mnie!

— Gdzie? Kłamiesz! — krzyknął Antoni. 
Brat ją wykupił i zabrał. Taka umowa była.
— Dawno?
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Makieta Bazyliki Św. PiotraZ Posiedzenia Komitetu
Katyńskiego K.P.A.

Spotkanie Komitetu Katyńskiego 
K.P.A., którego przedmiotem dysku­
sji było przemianowanie go na Fun­
dację Katyńską, jako żywego “Po­
mnika Katyńskiego”, odbyło się 3-go 
marca w siedzibie Stanowego Wy­
działu Kongresu z udziałem licznie 
zebranych przedstawicieli niepodle­
głościowych organizacji z przewagą 
osób z młodego pokolenia obojga płci. 
Władze K.P.A. reprezentowali wybit­
ni działacze polonijni w osobach pre­
zesa Wydz. p. R. Pucińskiego i dyr. 
B. Migałę. Organizacje niepodległo­
ściowe reprezentowali ppłk.-pilot T. 
Czołowski — prezes Koła Lotników, 
ppłk. J. Jurewicz i dr. J. de Virion, 
Koła Kombatanckie, dr. J. Morelew- 
ski - A.K. Kmdt okr. SWAP - u 
J. Bogusz i M. Kaczmarski — Pla­
cówkę 90-tą, a Legion Młodych Polek 
p. Grażyna Cioromska. Młode pokole­
nie reprezentował elokwentny mło­
dzieniec, którego nazwiska nie zano­
towaliśmy (przepraszamy).

społecznie już pięćj lat, ale takiej 
ilości samowolnych komitecików róż­
nych poczynań nie pamięta. Jako 
dyr. K.P.A. ubolewał nad brakiem 
subordynacji, zwracając uwagę, iż 
wszelkie zbiórki pieniężne powinny 
być uzgodnione z władzami K.P.A., 
gdyż Kongres jako naczelna orga­
nizacja istniejąca już 40-ci lat — 
reprezentuje całą Polonię. Samo­
dzielnie działające grupki, nie repre­
zentujące nikogo wprowadzają za­
mieszanie na Polonii z czego korzy­
sta tylko reżym.

Dyr. B. Migała poparł myśl stwo­
rzenia Fundacji, dodając, że zgadza 
się z lokacją pomnika w Chicago, 
bo leży w środku kontynentu. Posia­
da wspaniale połączenie komunika­
cyjne. Liczne muzea i Uniwersytety 
stanowią centrum kulturalne, z któ­
rego korzystają naukowcy z całego 
świata.

Dr J. Morelewski oraz inż. L. Koń­
czą wypowiedzieli się również za Fun­

Od 11 kwietnia do 21, na siódmym piętrze sklepu Carson 
Pirie Scott and Co. przy ul. State, wystawiona jest na pokaz 
makieta Bazyliki św. Piotra i Placu św. Piotra, zrobiona 
przez Attilio Savoia i jego syna. Makieta ta jest włas­
nością Uniwersytetu DePaul i została pożyczona na okres 
świąteczny.

Doroczne “Święcone” 
w Parafii Św. Jana Kantego

Ponadto na zebranie przybyli przed­
stawiciele kontrowersyjnego Komite­
tu nowojorskiego, zajmującego się 
nielegalną zbiórką pieniężną na pom­
nik katyński w Nowym Yorku. Nie­
legalnie dlatego, że w Chicago od 
dziesięciu lat działa Krajowy Komi­
tet Katyński przy K.P.A. a samo­
zwańczy komitet nowojorski nie włą­
cza się w akcję przyszłej Funda­
cji Katyńskiej. Działa poza Kongre­
sem według znanego powiedzenia: 
“na Polonii każdy sobie rzepkę skro­
bie”.

Pod ich adresem z tej racji było 
wiele krytycznych uwag. Jedną z 
nich była uwaga p. R. Pucińskiego, 
iż władze federalne kategorycznie nie 
pozwolą na umieszczenie pomnika 
katyńskiego przed gmachem O.N.Z. 
Jest to miejsce międzynarodowe a 
natomiast obiecane miejsce na ja­
kiejś wysepce uwłacza naszym uczu­
ciom narodowym. Mówca apelował 
o włączenie się do pracy w Kon­
gresie i poparcie ambitnego planu 
chicagoskiego Kom. Katyńskiego 
K.P.A., jakim ma być Fundacja Ka­
tyńska. A pomnik, jaki ma powstać 
to w Chicago i w 45-tą rocznicę 
haniebnego mordu.

Z podobną uwagą wystąpił również 
dyr. B. Migała, dodając, że pracuje

dacją. Zebraniu przewodniczył A. 
Kajkowski. Jako przewodniczący 
omówił na wstępie nowy plan zmie­
rzający do przemianowania Kom. 
Katyńskiego na Fundację, której cele 
były ogłoszone w Dz. Zw. i Tyg. 
Gwiazdy Polarnej pt. “Fundacja 
Katyńska — Nasz Wieczysty Pom­
nik” w dniu 27 lutego.

Młode pokolenie nie tylko że z 
powagą wysłuchało wszystkich przed­
mówców, ale i brało udział w dysku­
sji. Pod koniec zebrania przypomnia­
no o akademii katyńskiej, prosząc 
wszystkich o udział. Akademia odby­
ła się, ale ze zdziwieniem stwierdzi­
liśmy, iż panów z komitetu nowo­
jorskiego na akademii nie było. .

W zakończeniu pragniemy wyrazić 
Redaktorowi Naczelnemu Dz. Zw. sło­
wa wdzięczności za poparcie naszej 
akcji w swojej kolumnie “Z Dnia” 
pt. “Stwórzmy Żywy Pomnik Katyń­
ski”. Artykuł dobitnie wskazał na 
czym polega różnica między pomni­
kiem a Fundacją. Mądre rady p. 
J. Krawca, podbudowały nie tylko 
chicagoski komitet, ale i wszystkich 
zwolenników nowej idei, jaką jest 
zorganizowanie Fundacji Katyńskiej.

S. J. 
zągękretą^at Jtęm. Kat.

iisńju. śaloO 

Wiślany Ściek fl'W'T

Wisła jest jednym wielkim ściekiem. 
Nie tylko pod Warszawą, Toruniem 
czy u gdańskeigo ujścia. Ogrmne za­
nieczyszczenia wykryto nawet w gó­
rnych partiach rzeki, w krakowskich 
Bielanach, gdzie znajduje się ujęcie 
wody dla miasta.

“Zycie Gospodarcze” stwierdza, że 
wiślanym korytem pod Bielanami prze­
pływa 4 — 5 razy więcej chlorków 
niż dopuszczają normy dla wód trze­
ciej klasy czystości.

Pestycydów, detergenów jest tam 
nictwo, docierając do coraz głębszych 
— od 3 do 60 razy więcej a także 
wiele ponad normę związków azoto­
wych, fosforowych, fenolu, soli. Wi­
ślana ciecz jest bardziej zasolona niż 
wody Bałtyku. Wisłą płynie nie wieli­
cka, ale śląska pokopalniana sól. Gór­
nictwo, docierając do coraz głębszych 
pokładów, wyrzuca do Wisły w ciągu 
doby od 250 do 450 tysięcy ton zaso­
lonej wody. Zdołano ustalić, iż na Bie­
lanach w każdym metrze sześcien­
nym (przepływa obok ujęcia 40 m. 
sześć, w ciągu sekundy) znajduje się 
15 gramów związków azotowych, co 
daje 5,2 tys. kilogramów związków 
azotowych w ciągu doby!

By dojść źródeł zanieczyszczeń, spo­
rządzono mapę nietypową, bo nie uzna­
jącą wojewódzkich granic, oddziela­
jących województwo krakowskie od 
katowickiego i bielskiego.

Okazało się, że Wisłą płyną ścieki 
obszaru, który nie ma sobie równego 
w kraju pod względem zurbanizowa­
nia, uprzemysłowienia i gęstości za­
ludnienia.

Gęstość zaludnienia, mierzona liczą 
osób przypadających na kilometr 
kwadratowy, tak hierarchizuje pol­
skie miasta: Łódź (740 osób na km 
kw.), Warszawa (612), a potem Kato­
wice (562), Kraków (359), Bielsko 
(224). Następną pozycję z 180 mie­
szkańcami na km kw. zajmuje Gdańsk 
a ostatnią na liście — Suwałki z 40.

Produkcja globalna przemysłu, mie­
rzona milionami złotych jej wartości 
na kilometr kwadratowy powierzchni, 
przynosi podobną kolejność: Łódź na 
pierwszym miejscu (77.4 min zł na km 
kw. powierzchni), Warszawa zajmuje 
3-cie miejsce (47.8 min). Druga pozy­
cja przypada Katowicom (67.4 min), 
czwarta Krakowowi (30.3 min), a piąta 
Bielsku Białej (23.7 min). Jako szósty 

plasuje się Wałbrzych z 16.2 min zł 
wartości produkcji w przeliczeniu na 
kilometr kw. powierzchni wojewódz­
twa.

Zdołano też przeliczyć, co znowu nie 
takie trudne, wielkość poboru wody 
(w tys. m sześciennych ną kilometr 
kwadratowy powierzchni wojewódz­
twa). Wyniki tego rachunku zaska­
kują. Na pierwszym miejscu w kraju 
uplasował się Kraków (308 tys. m 
sześć), po nim Konin (288 tys. m 
sześć.), Radom, a dopiero potem Ka­
towice (179 tys. m sześć.), dalej Tar­
nobrzeg, Warszawa oraz Łódź.

“Zycie Gospodarcze” przedstawia 
też dane obrazujące liczbę spuszcza­
nych do wód powierzchniowych (głó­
wnie — Wisły) ścieków nieoczyszczo- 
nych, też wg. wskaźnika tys. m sześć, 
na km kw. powierzchi województwa. 
Łódź wypuszcza 118 tys. m sześć., 
Warszawa — 96.7 7tys., Kraków nie­
wiele mniej, bo 87.5 tys., Katowice — 
45.9 tys. m sześć.

Dwie sąsiadujące ze sobą niemal 
aglomeracje łącznie biją na głowę 
wszelkie inne. Po Katowicach plasuje 
się Tarnów, z liczbą 10.8 tys. m sześć, 
na km kw., a taki Olsztyn czy Za­
mość można uznać w tym konteście 
za ideały; przypada tam 0.1 tys. m 
sześć, ścieków nieoczyszczonych na 
km kwadratowy.

O wodzie w Polsce zaczyna się mó­
wić coraz głośniej, z rosnącym zdu­
mieniem i zniecierpliwieniem; że tak 
jej mało i taka zanieczyszczona. Po­
jawiają się też opinie, że to nie te­
reny, nie ciepło ani prąd, nie gaz, 
ale właśnie brak wody zaczyna sta­
nowić coraz wyższą barierę ograni­
czającą rozwój miast i przemysłu 

prawie w każdym zakątku kraju. Ro­
dzą się też ostatio — twierdzi tygo- 
dzą się też ostatnio — twierdzi tygo- 
terenowe i lokalne, mające położyć 
tamę dalszej degradacji zasobów wo­
dnych, co jest równoznaczne z po­
głębieniem wodnego deficytu. Słychać 
o powstawaniu “spółek wodnych”, już 
ich ponoć kilkanaście funkcjonuje w 
kraju, niektóre nawet z efektami.

Słychać o próbach konstruowania 
systemów ochrony gospodarki wodą. 
Nie słychać tylko, by podobna ini­
cjatywa zrodziła się w trzech woje­
wództwach, które w degradacji krajo­
wych zasobów wodnych mają udział 
największy.

Tradycyjne “Święcone” — pro­
gram sceniczny — zabawa taneczna, 
pod egidą Zjednoczonych Towarzystw 
parafii św. Jana Kantego, odbędzie 
się w roku 1984 — w niedzielę, 29 
kwietnia, w sali parafialnej pod ko­
ściołem, przy ulicach Carpenter i

wa, aby wzięli współudział w tej tra­
dycyjnej imprezie wielkanocnej, sta­
raniem Połączonych Towarzystw na 
potrzeby i utrzymanie kościoła św. 
Jana Kantego. Dochód z tej zabawy 
będzie przeznaczony na pokrycie 
kosztów naprawy organów kościoła i 

Chicago. Kolacja będzie podana o 
godzinie 4:30 po południu. Potrawy 
przygotowuje p. Edward Moskal — 
członek parafianin.

W części artystycznej wezmą 
udział: magik M. Ash — ze stacji 
WGN-TV, z “Bozo Show,” oraz Michał 
Bondon — wesoły komik i śpiewak, 
który podejmie (ubawi) gości na sali.

Mistrzem ceremonii tegorocznego 
programu będzie sędzia Marilyn 
Rozmarek-Komosa (Circuit Court — 
Cook County), po raz pierwszy złoży 
wizytę naszym rodakom Kantowa.

Po programie — nastąpi zabawa 
taneczna przy dźwiękach orkiestry 
“Józia (Pat) Paterek,” pod batutą- 
dyrekcją Franciszka Gentile.

Zapraszamy parafian, krewnych, 
znajomych i przyjaciół starego Kanto- 

odnowy toalet (damskiej i męskiej).
Bilety można nabyć w biurze para­

fii po $8.00 od osoby tylko do ponie­
działku, 23 kwietnia. Zaznaczamy, że 
nie będzie sprzedaży biletów przy 
wejściu na salę w dniu imprezy 29 
kwietnia.

Do miłego zahaczenia.
Za Komitet —
ks. Feliks S. Miliskiewicz, C.R. 
koordynator

Z Działalności Okr. I 
Zw. Śpiewaków Polskich 
Na początku kwietnia odbyło się 

kolejne zebranie Okręgu I Związku 
Śpiewaków Polskich, na którym oma­
wiano szereg bardzo ważnych spraw 
związanych z działalnością Związku.

Ustanolo już definitywnie, że Zjazd 
I Okręgu odbędzie się 20 maja, na 
Marianowie (Cortland i Wood) i orga- 
nuzuje go Chór im. Filareci Dudziarz.

28 kwietnia Chór Echo urządza “za- 

Zjazd Absolwentów
Szkoły Par. Sw. Heleny

sobotox'j28 < kwietnia, w szkole bawę taneczną,” w lokalu Koła 31 
pr zy Helenyt2219S. Ham- SPK, przy 3242 N. Pułaski'.Ri, nato-
iltoą>) odbędzie się zjazd absolwentów : miast Chór ,Chopina w Gary, Indiana 
szkoły. Komitet organizacyjny zapra- w czerwcu organizuje koncert z “za-
sza do udziału wszystkich absolwen­
tów, którzy ukończyli szkołę w latach 

ba wą taneczną.” i
J. Faustman złożył wniosek, aby

od 1898 do 1976.
Zjazd rozpocznie się Mszą św., od­

prawioną o godz. 6:30 wiecz. Po Mszy 
św. odbędzie się spotkanie w budynku 
szkolnym.

Ci wszyscy, którzy chcieliby wziąć 
udział a nie otrzymali zaproszeń, mo­
gą kontaktować się w tej sprawie 
telefonując na nr 276-1169.

Film Polski 
“Nóż w Wodzie”

Już w najbliższą środę, 18 kwietnia, 
o godz. 8 wieczorem zostanie wyświet­
lony polski film pt. “Nóż w wodzie,” 
na terenie University of Chicago, w 
gmachu biblioteki, pokoju im. Ida 
Noyes, 1212 East 59th Str. Wstęp $2 od 
osoby. Film sponsorowany jest przez 
Polsko-Amerykański Związek Stu­
dentów.

Rower Napędzany 
Promieniami Słonecznymi 

Coraz częściej podejmowane są 
próby wykorzystywania energii sło­
necznej nie tylko do ogrzewania ale 
i w charakterze siły napędowej.

Ostatnio w Wielkiej Brytanii skon­
struowano rower napędzany promie­
niami słonecznymi.

Pojazd bardzo mało różni się w bu­
dowie od używanego tradycyjnie. Jer 
dynie nad przednim kołem zamonto­
wana została płyta pochłaniająca 
promienie i mechanizm przenoszący 
wytoworzoną energię na tylne koto.

Przy dobrej pogodzie słoneczny ro­
wer może rozwijać prędkość 24 km. 
na godzinę.

zorganizować Festiwal Chórów Okrę­
gu I połączony z udziałem orkiestry 
dętej i solistów, oraz nowego zespołu 
Rewelersów. Festiwal ten ma się od­
być w sierpniu przy Cornelia Str. Do­
chód z Festiwalu będzie przeznaczony 
na fundusz dla matek i niemowląt pol­
skich, prowadzony przez Kongres Po­
lonii Amerykańskiej.

Okręg I Związku Chórów Polskich 
przygotowuje rydwan na paradę z 
okazji rocznicy Konstytucji 3-Maja.

Z. Franuszkiewicz — prezes 
J. kjFaustman — koresp.

Placówki i Korpusy 
Pomocnicze Okr. I SWAP

Drugie plenarne posiedzenie Okrę­
gu 1-go SWAP i Korp. Pom. odbę­
dzie się w niedzielę, 29 kwietnia, w 
sali Domu Weteranów, pnr. 1239 N. 
Wood. Początek punktualnie o godz. 
1-ejpopoł.

Ponieważ jest bardzo wiele waż­
nych spraw do załatwienia, obecność 
tak komendantów Plac., jak i preze­
sek Korpusów oraz delegatów i dele­
gatek jest wielce pożądana.

Zaraz po posiedzeniu o godz. 3:30 
po poł. odbędzie się tradycyjne “Świę­
cone,” na które zapraszamy kolegów 
Plac., koleżanki Korp. oraz z nami 
współpracujące organizacje o łaska­
we przybycie. Wstęp z podaniem $5.00 
od osoby.

Maria L. Szeląg — prezeska 
Jan Bogusz — komendant

Zebranie
Klubu Białego Orła

Miesięczne zebranie Polsko-Amery-

Chińska Stolica 
Sprzed 3.700 Lat

W Chinach odkryto resztki najstar­
szej stolicy kraju. W czasie robót 
ziemnych pod budowę elektrowni na­
trafiono koto miasta Janshi, w pro­
wincji Henan bramy, mury i zarysy 
ulic miasta Xibo, zbudowanego przed 
3.700 laty, za czasów króla Tanga, 
założyciela dynastii Shang.

Archeolodzy chińscy twierdzą, że 
odkrycie to jest niezwykle ważnym 
przyczynkiem do badań ówczesnej 
kultury na tym obszarze. Xibo jest 
bowiem najwcześniejszym, najwięk­
szym i najlepiej zachowanym anty­
cznym miastem, jakie kiedykolwiek 
odkopano w Chinach. 

kańskiego Klubu Białego Orła odbę­
dzie się w piątek, 20 kwietnia, o godz. 
7:30 wiecz., w banku Land of Lincoln, 
przy 1400 N. Gannon Df., w Hoffman 
Estates. Na zebraniu wyświetlony bę­
dzie film na temat Całunu Turyńskie- 
go i ks. Francis L. Filas będzie mówił 
na ten temat. Wstęp $2 od osoby.

Zmiana Daty 
Posiedzenia

Polska Opieka Społeczna Oddział I 
zawiadamia, że odwołuje swe kwiet­
niowe posiedzenie. Następne posie­
dzenie odbędzie się w środę, 16 maja 
(trzecia środa miesiąca). Szczegóły 
o miejscu spotkania zostaną podane 
w późniejszych komunikatach.

Sobieraj-Rutkowska — koresp.

• Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.
•.i ■ ■> "■* i—■ i ............................. ■

Wiceprezes ZNP A. Piwowarczyk 
Na Instalacji i Święconym Gminy 120

We wtorek po Wielkanocy, 24 kwiet- pragnie nadać charakter spotkania 
nia, o godz. 7:30 wieczorem, w Moskal towarzyskiego, by Delegaci mieli 
Catering, 5639 N. Milwaukee Ave., okazję wzajemnego zapoznania się i 
odbędzie się kwietniowe zebranie’ spędzenia tego wieczoru w miłej
Gminy 120 ZNP. Zebranie to- — po 
krótkim załatwieniu pilnych spraw 
organizacyjnych, o ile takie się znaj­
dą — poświęcone będzie instalacji 
wybranego Zarządu Gminy i trady­
cyjnemu “Święconemu.”

W zebraniu weźmie udział i prze­
mówi do obecnych delegat Zarządu 
Centralnego, nowoobrony wiceprezes 
ZNP Antoni Piwowarczyk.

Z tej okazji będzie przygotowana 
przez p. Moskal gorąca kolacja, a Ko­
mitet Imprez Gminy, pod przewodni­
ctwem wiceprezeski Krystyny Jan­
kowskiej, postara się o tradycyjne 
ciasta wielkanocne, które nie są wli­
czone w koszt kolacji. Donacja 4 dola­
ry od osoby. Resztę pokryje Gmina.

Tych, którzy będą mogli wziąć 
udział w zebraniu i kolacji zaprasza­
my z rodzinami, ale wszystkich usil­
nie prosimy o uprzedzenie telefonicz­
ne, podanie do sekr. protokótowej E. 
Tragarz, tel. 237-5155 lub sekr. finan­
sowej H. Szczepankowskiej, tel. 
625-9039, ilości osób, mających za­
miar przybyć. Musimy bowiem podać 
liczbę zamówionych kolacji.

Po kolacji odbędzie się krótki pro­
gram, a reszcie zebrania Zarząd

związkowej i rodzinnej atmosfereze.
Sądzimy, że szczególnie przyda się 

taki wieczór z kolacją dla naszych 
matek i żon, które tyle zawsze wysił­
ku wkładają w zastawienie i dekorację 
tradycyjnego stołu wielkanocnego w 
domu — tym bardziej, że może któreś 
z ciast trafi na stół wielkanocny na 
apel Wiceprezeski w Gminie.

Serdecznie więc zapraszymy i pro­
simy o zgłoszenie telefoniczne.

B. Parafińczuk — prezes 
E. Tragarz — sekr. prot.

Posiedzenie
Stow. Dobroczynności 

Przy Z.N.P.
Posiedzenie instalacyjne połączone ze 
“Święconym” Stowarzyszenia Dobro­
czynności przy Z.N.P odbędzie się 
we wtorek, 24 kwietnia w siedziebie 
związkowej, pnr. 6100 N. Cicero Ave., 
o godz. 7:30 wieczorem.

Uprasza się szanowne panie dele­
gatki o punktualne przybycie, ponie­
waż mamy wiele spraw do załatwie­
nia.

Helena Szymanowicz — prezeska 
Marta Filar — sekr. prot.

Dewizy Za Polskie Konie
Pewną pozycją w obrotach zagrani­

cznych polskiego rolnictwa są konie. 
Ich eksport stał się tradycją i to taką,' 
która przynosi niemałe zyski.

W ciągu roku odbywa się w f¥łsce 
kilka stałych aukcji końskich — naj­
ważniejsze, z długoletnimi tradycja­
mi organizowane są w Sopocie, Ksią­
żu (woj. wałbrzyskie) Janowie Pod­
laskim i Poznaniu.

Ponadto w niektórych miejscowo­
ściach o dawnych tradycjach hodo­
wlanych organuzuje się dla kupców 
zagranicznych, tzw. spędy końskie — 
giełdy na których do licytacji wysta­
wiają konie własnej hodowli rolnicy 
indywidualni. • .

Pierwsza w tym roku aukcja końska 
odbyła się w końcu lutego w Sopocie. 
Na sprzedaż wystawiono 96 koni, po­
chodzących ze stadnin państwowych. 
Sprzedano w drodze licytacji 75 sztuk, 
uzyskując łącznie 120 tys. dolarów. 
Najwyższą cenę uzyskała klacz Lor- 
ma ze Stadliny Koni w Kadynach — 
5.000 dolarów.

O randze “transakcji końskich” 
świadczy fakt, iż w ubiegłym roku 
przedsiębiorstwo “Animex”, która po­
średniczy w handlu — za sprzedane 
konie sportowe uzyskało prawie 7.4 
min dolarów.

Obok koni przeznaczonych do dal­
szej hodowli sprzedawane są również 
konie rzeźne. Eksport waha się od lat 
w granicach 10 proc, całego eksportu 

carzy, Norwegowie, Kanadyjczycy i 
Amerykanie.

W ub. roku do USA sprzedano 31 
koni rasy arabskiej. Mimo iż koni 
tych eksportuje się stosunkowo mato, 
to jednak osiągane za nie wpływy de­
wizowe są największe.

Ceny za konie rasy arabskiej należą 
de rekordowych. Za jednego “araba” 
uzyskać można przeciętnie wielokro­
tność sumy jaką uzyskano z łącznej 
sprzedaży wszystkich koni na osta­
tniej aukcji w Sopocie.

Utrzymujące się od lat wysokie ce­
ny na konie pochodzące z Polski wy­
stawiają najlepsze świadectwo pol­
skim hodowcom.

Portugalskie Rekordy 
Wypadków Drogowych 
Statystyki opublikowane niedawno 

przez prasę lizbońską wykazały, że 
Portugalia bije na głowę wszystkie 
kraje Europy Zachodniej pod wzglę­
dem. . .liczby wypadków drogowych.

W 1963 roku wydarzyło się ich w 
tym kraju aż 55.600. Zginęło 2.240 
osób, a ponad 42 tysiące odniosło cię­
żkie obrażenia. 97 proc, wypadków 
było spowodowane błędami w sztuce 
prowadzenia pojazdu, w tej liczbie 
znalazła się również jazda “pod mu­
chą". Na pozostałe 3 proc, złożył 
się zły stan dróg i niesprawność te­
chniczna samochodów.

zwierząt i artykułów pochodzenia 
zwierzęcego w transakcjach “Ani- 
mexu”.

Największymi odbiorcami polskich 
koni są kupcy z RFN. W ub. r. zaku­
pili ich ponad 3.5 tys. Innym uznanym 
odbiorcą polskich koni są Włosi. Do 
Italii w ub. r. wyjechało za pośredni­
ctwem “Animexu" prawie 1.600 wie­
rzchowców, w tym m. in. ras mało­
polskiej, wielkopolskiej, śląskiej.

Do poważnych kontrahentów zali­
czają się także Holendrzy, którzy za­
kupili w ub. roku 560 koni. Częstymi 
gośćmi na aukcjach, a także na “spę­
dach chłopskich” są Austriacy, Szwaj-

wskutek bólu w nitazej ceęśei pleców. Schorzenie 
to jest przekleństwem ąąaaych nowoczesnych 
czasów..
Przeciągający się lub powtarzający oól w niższej 
części pleców wskazuje jedną ł następujących 
przyczyn: wysunięto jedneg* akręgów kości 
pacierzowej, uszkodzenie kośei 
miednicznej, źle rozlokowane 
mięśnie, wykrzywienie kręgąąhipą' 
i artretyzm.
Tego rodzaju problemy kręgosłupa 
powodują irytację delikatnego 
unerwienia w niższej ezęśei pieców, 
co ujawnia się w formie bólu.

na dokładnym badaniu ora* 
korzystnym skorygowaniu wady 
kręgosłupa, aby usunąć przyczynę 
dolegliwości.
Zabiegi w okolicy kręgosłupa usuwają irytację 
delikatnego unerwienia, przez co dają organizmowi 
szansę powrotu do zdrowia.

Lekarz-chiropraktyk specjalizuje się w leczeniu 
problemów w niższej części pleców. Możesz zapobiec 
poważnym komplikacjom w przyszłości udając się 
najpierw do lekarza chiropraktyki.
CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER

5261 N. CENTRAL AVE.
Telefon: 283-6154

Kradł w Przebraniu 
Policjanta

36-letni Willie Riley, zamieszkały 
przy 5420 W. Washington Blvd, zo­
stał oskarżony o kilka kradzieży Ri­
ley zatrzymywał upatrzone ofiary 
udając policjanta. Zmuszał ich do 
wejścia do swego samochodu, po 
czym odbierał im wszystkie pienią­
dze. W ciągu 5 tygodni zebrał w ten 
sposób kilkaset dolarów. Kiedy do po­
licji zaczęły napływać skargi, obawio- 
no się, że kryminalną działalność pro­
wadzi jeden z funkcjonariuszy. Z 
ulgą stwierdzono, że Riley nigdy nie 
pracowjłdlapolicji.

T—-ra
Ból w Niższej Części Pleców
Ból w niższej części pleców,te cierpienie które 

lekarze chiropraktyki leczą najczęściej. Nłezltaene

Lekarze Chiropraktyki 
Dr Daniel A. Michalec 
Dr Richard W. Skiersch



4 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 17 KWIETNIA (APRIL 17), 1984

POLISH DAILY ZGODA
Second-Class Postage Paid at Chicago, Illinois 

Published Daily except Saturdays, Sundays and Holidays at 
ALLIANCE PRINTERS AND PUBLISHERS, INC. 

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

Dziennik Związkowy
(USPS 163-400) *

J/l/V F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny EDWARD C. RÓŻAŃSKI, Zarządca
Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 286-0146

Telefon wszystkich Biur 286-0141. Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZT® 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) >15.00
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)...35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $60.00 Rocznie (lyr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 45.00 Półrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 20.00 Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. .50ę

Doktrynerstwo “Mężów Stanu”
Sprawa jest nie tylko zdumiewająca, ale 

i zasługująca na potępienie jako karygodna 
z punktu widzenia interesów Stanów Zjedno­
czonych. Oto bowiem zaślepieni doktrynerzy 
z obu partii w Senacie ochotnie podskoczyli 
pod sztandar sen. Edwarda Kennedy (D), ude­
rzając w politykę Prezydenta w sprawie sytuacji 
w Nikaragui.

Chodzi zaś głównie o akcję minowania portów 
Nikaragui, aby przynajmniej w tym zakresie 
wzmocnić antykomunistyczne siły, które wal­
czą przeciw zakusom sowiecko - kubańskich 
agentur, prowadzących i na obszarach Ameryki 
Środkowej, politykę typowego “eksportu rewo­
lucji!’

Zagadnienie minowania portów zostało wy­
olbrzymione do rozmiarów, które daleko od­
biegają od rzeczywistości. Kolumnista Patrick 
J. Buchanan słusznie zauważył, że wybuchy ame­
rykańskich min mogą straszyć ogromem huku, 
ale ich siła wybuchowa jak dotąd nie zatopiła 
żadnego statku.

Gdy prez. Reagan wystąpił do Kongresu o 
kredyty na operacje opozycji nikaraguańskiej, 
z miejsca sztandar opozycji rozwinął sen. Ken­
nedy. Można było tego oczekiwać.

Ale gdy senaccy “mężowie stanu” głosują 
84 do 12 za rezolucją wyrażającą sprzeciw 
wobec polityki Prezydenta, jak też ogranicza­
jącą fundusze na operacje partyzantów wal­
czących z komunistycznym reżymem w Nikara­
gui, wówczas trzeba zdumiewać się, jak i 
protestować przeciw takiej postawie kontrolo­
wanego przez republikanów Senatu wobec re­
publikańskiego Prezydenta.

Czy nie jest to sytuacja wręcz osobliwa? 
Czy nie wywołuje niepokoju fakt, że aż 84 
senatorów zatrzęsło spodniami, chroniąc się 
pod parasol liberalnego senatora z Massachu­
setts?

Z całą pewnością nie powinien on być rzecz­
nikiem polityki zagranicznej Washingtonu, sko­
ro w swojej rezolucji, która znalazła poparcie 
aż 84 senatorów, występuje jako przeciwnik 
polityki zdecydowania wobec coraz wyraźniej­
szego zagrożenia interesów wolnego świata, 
a głównie Stanów Zjednoczonych, na obszarach, 
chronionych—przynajmniej teoretycznie—przez 
Doktrynę Monroe.

Właśnie będzie interesujące ustalić jakie 
ośrodki polityczne podejmą zagadnienie tej 
Dokrtyny, która—jak przypomina kolumnista 
Buchanan—zadeklarowała 160 lat temu, że 
będzie zagrożeniem dla naszego “pokoju i bez­
pieczeństwa!’ jeśli jakiekolwiek państwo z in­
nego kontynentu będzie rozszerzało swój system 
na jakąkolwiek część tej półkuli.

Sformułowanie Doktryny Monroe jest jasne, 
a jej zestawienie z rozwijającą się tak wyraźnie 
sytuacją w Ameryce Środkowej nasuwa bez­
sporny wniosek, że to Prezydent Stanów Zjed­
noczonych, a nie liberalne pięknoduchy i stra- 
chajły w Senacie mają rację.

Czy nie jest po prostu haniebne, gdy speaker 
Izby Reprezentantów, kongr. Thomas P. O’Neill 
Jr., już zapowiedział, że nie dopuści do uchwa­
lenia sumy $21 milionów na pomoc dla walczą­
cych o swój kraj “contras” (przeciwnicy reżymu 
Nikaragui, który jest na usługach Moskwy 
i Hawany).

I czy nie jest haniebne, że według Speakera 
minowanie portów przez Stany jest “terrory­
zmem w najgorszym wydaniu?”

Analiza sytuacji, jaką przedstawił ostatnio 
kolumnista Buchanan, powinna trafić do prze­
konania wszystkich zdrowo myślących obywa­
teli, wyborców i podatników. Pisze on bowiem:

“W Nikaragui i w Salwadorze toczy się 
wojna, która zadecyduje o przyszłości Ameryki 
Środkowej. Każdy wydaje się wie o jaką chodzi 
stawkę, z wyjątkiem Kongresu.

“Fidel Castro ma 11,000 Kubańczyków w 
Nikargui, w tym 3,000 żołnierzy frontowych 
i doradców, reszta zaś też została przeszkolona 
wojskowo.

“Sowiety, mające setki ’doradców’ z państw 
bloku wschodniego, wysyłają tysiące ton uzbro­
jenia i wyposażenia dla wojska Nikaragui, 
liczącego z milicją 100,000.

“Sowiecka inwazja na Amerykę Północną 
jest w drodze”—stwierdza kolumnista Bucha­
nan.—“Jeśli Stany Zjednoczone odpiszą na stra­
ty ’contras! naszych sojuszników, z racji mino­
wania portów Nikaragui, a przez to odcinania 
dostaw amunicji i zaopatrzenia dla komuni­
stów, wynik wojny o Amerykę Środkową jest 
pewny: Ameryka Środkowa zmierza do komu­
nizmu!’

Odważna Decyzja Prez. Mitterranda
Przemysły stalowy i samochodowy w Stanach 

Zjednoczonych i we Francji znajdują się w po­
dobnej sytuacji. Przestarzałe urządzenia w wie­
lu zakładach, wysokie płace i mała wydajność 
pracy pozbawiają je zdolności konkurencyjnej 
z przemysłami nowocześniejszymi i pracujący­
mi taniej. Po dodaniu nadprodukcji otrzymamy 
pełny obraz gałęzi przemysłu przynoszących 
co roku coraz większy deficyt, w Stanach 
Zjednoczonych pokrywany przez firmy pry­
watne, we Francji przez rząd, ponieważ są 
to gałęzie upaństwowione.

W Stanach Zjednoczonych zamykanie prze­
starzałych zakładów celem zmniejszenia nad­
produkcji i zwiększenia wydajności pracy spada 
na zarządy firm prywatnych, we Francji na 
rząd. Wprawdzie przywódcy związków zawo­
dowych w Stanach Zjednoczonych i rozżaleni 
robotnicy tracący pracę mają pretensję do prez. 
Reagana, oskarżanego o sprzyjanie “bizneso­
wi”, że nie zabrania menadżerom przemysłu 
zamykania fabryk, ale opinia publiczna, wy­
rażając współczucie tracącym pracę wie, że 
rząd nie może zabronić firmie prywatnej za­
mykania przestarzałych fabryk, jeżeli nie chce 
(bo nie ma prawa i środków) pokrywać de­
ficytu.

We Francji bolesna operacja zmniejszania 
produkcji, zamykania hut i stalowni oraz zwal­
niania robotników spada na rząd, ponieważ 
są to upaństwowione dziedziny gospodarki. 
Dla socjalisty Mitterranda, wybranego głosami 
robotników, jest to przykra operacja. Trzeba 
przyznać, że widząc iż innego wyjścia nie ma, 
zdobył się na trudną decyzję i. realizuje ją 
konsekwentnie, mimo protestów, strajków, a 
nawet uciekania się do gwałtów przez robot­
ników.

Z próżnego nikt nie naleje. Jak prywatne 
firmy w Stanach Zjednoczonych, tak rząd we 
Francji nie może w nieskończoność dokładać 
każdego roku miliardów dolarów do utrzyma­
nia deficytowych zakładów przemysłowych. 
Podobnie jak w Stanach Zjednoczonych, tak 
samo we Francji potężne do niedawna związki 
zawodowe przeżywają kryzys, tracą siłę i po­
pularność. Obawa przed utratą pracy o którą 
jest trudno, skłania wielu robotników we Fran­
cji do ignorowania apeli przywódców związków 
zawodowych lub występowania z organizacji 
robotniczych.

Brak masowego poparcia zmusił pracowni­

ków państwowych i przemysłu samochodowego 
do przerwania strajku. Niedawno widzieliśmy 
zdjęcia ciężarówek blokujących szosy we Fran­
cji. Demonstracje szoferów były skierowane 
m.in. przeciw urzędnikom celnym, oskarżanym 
o zbyt powolne załatwianie spraw. Urzędnicy 
stosują się do regulaminu swojego związku za­
wodowego, zmniejszającego wydajność pracy 
celem zatrudnienia jak najwięcej liczby ludzi.

Program przebudowy przemysłu stalowego, 
samochodowego, okrętowego i górnictwa węg­
lowego, realizowany przez prez. Mitterranda 
nie ma sobie równych w Europie. Te gałęzie 
przemysłu należą do najbardziej deficytowych 
i są wielkim obciążeniem skarbów także in­
nych państw europejskich, ale żaden rząd nie 
zdobył się na tak radykalne reformy jak prez. 
Mitterrand. Wiemy, że Pani Thatcher nie brak 
odwagi, ale ma ona o wiele gorszą sytuację 
niż prez. Mitterrand, ponieważ brytyjskie związ­
ki zawodowe są ciągle silne i rzucają kłody 
na drogę niezbędnych reform.

Mitterrand do 1987 r. pragnie zmniejszyć 
zdolność produkcyjną przemysłu stalowego z 
25 milionów rocznie do 18 milionów ton. W 
rezultacie 30,000 robotników straci pracę. Rząd 
nie ma innego wyjścia. W ciągu ostatnich 10 
lat zapotrzebowanie na stal we Francji spadło 
o 24 procent (zastąpiono ją aluminium, plasti­
kami itp.). Niektóre zakłady w Lotaryngii wy- 
korzystyją tylko 65 proc, swej zdolności pro­
dukcyjnej. Deficyt dwóch największych upańst­
wowionych koncernów stalowych w ub. roku 
wyniósł 1.3 biliona (miliarda) doi. Koszt prze­
budowy przemysłu stalowego łącznie z zasił­
kiem dla robotników, którzy stracą pracę, wy­
niesie 3.5 biliona doi., co równa się wysokości 
deficytu w ciągu niespełna trzech lat.

Decyzja prez. Mitterranda jest więc w pełni 
uzasadniona. Ma na celu uzdrowienie gospo­
darki nawet za cenę utraty popularności. Prez. 
Mitterrand wykazuje, że nie jest oportunistą 
ani demagogiem, lecz politykiem dużej klasy, 
troszczącym się o dobro całego kraju a nie 
tylko jednej grupy społecznej.

To i Owo
Stuletni starzec z jednego z plemion Kenii 

— poślubił 14-letnią dziewczynkę. Pan “młody” 
twierdzi, że to tradycja kulturowa żenić się z 
młodymi kobietami.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Niech Reagan 
Zdecyduje

(US. NEWS L'WORLD REPORT) 
— W ostatnich latach Kongres wielo­
krotnie usiłował przejmować dla sie­
bie władzę, która konstytucyjnie na­
leży do Prezydenta. Zbyt często to 
osiągał.

Obecnie Kongres znowu jest przy 
tym samym. Wniesiony został projekt 
ustawy, mający poważne poparcie, na 
mocy którego byłoby obowiązkiem 
przeniesienie amerykańskiej amba­
sady w Izraelu z Tel Avivu do Jero­
zolimy, co byłoby posunięciem, któ­
remu sprzeciwiają się rozłoszczone 
państwa arabskie.

Prez. Reagan również sprzeciwia 
się takiemu posunięciu. Twierdzi on, 
że nie przeniesie ambasady jeśli na­
wet Kongres uchwali wniesioną usta­
wę.

Powody: zraziłoby to muzułmanów 
nie tylko na Środkowym Wschodzie, 
ale także w Azji i w Afryce. Mogłoby 
sprowokować terror przeciw Amery­
kanom, jak też przeciw Izraelczykom. 
Byłoby także uważane za naruszenie 
rezolucji Narodów Zjednoczonych 
oraz porozumień z Camp David, wed­
ług których rozwiązanie sprawy sta­
tusu Jerozolimy i innych okupowa­
nych przez Izrael obszarów miałoby 
nastąpić w końcowym, ogólnym ukła­
dzie pokojowym.

Można albo zgadzać się, albo nie 
zgadzać z Prezydentem. Dla nas real­
nym zagadnieniem jest nie to czy am­
basada powinna być przeniesiona. 
Jest to zagadnienie konstytucyjne. Za­
gadnieniem zaś jest: Kto ma władzę 
wydania zarządzenia, aby nastąpiło 
przeniesienie?

Uważamy, że ta władza spoczywa 
w rękach Prezydenta, a nie w Kongre­
sie, Konstytucja nie nakłada na Kon­
gres odpowiedzialności za prowadze­
nie dyplomacji. Wdług wyraźnie wy­
maganego przez Konstytucję podziału 
władzy między trzy działy naszego 
rządu, to zadanie zostało pozostawione 
władzy wykonawczej. Jest to jedyna 
władza, która jest przygotowana do 
prowadzenia z dnia na dzień interesów 
z zagranicznymi rządami. Kongres, 
ze swoimi 535 z własnego wyboru i 
stylu ekspertami, nie może tego robić.

Nie można zaprzeczać, że idea prze­
niesienia ambasady ma szerokie po­
parcie w roku wyborczym. W Senacie 
projekt ustawy wniósł sen. Daniel 
Patrick Moynihan z New Yorku, zaś 
w Izbie Reprezentantów Tom Lantos 
z stanu Kalifornia. Obaj są demokra­
tami.

Projekt jest popierany przez obu 
czołowych kandydatów demokratycz­
nych do nominacji, Gary Harta i Wal­
tera Mondale. Obaj byli gotowi kusić 
żydowskie glosy w prawyborach w 
stanie New York w poprzednim ty­
godniu. Nawet różni zdecydowani, 
normalnie popierający Reagana w 
Kongresie ustawodawcy sponsorują 
projekt.

Mimo wszystko, jak wywodzą po­
pierający projekt, Izrael zadeklaro­
wał, że jego stolicą jest Jerozolima, 
zaś ambasady tradycyjnie są lokowa­
ne w stolicach. Izrael chciałby mieć 
ambasadę US w Jerozolimie na znak 
uznania, że miasto to jest integralną 
częścią Izraela, a także na znak roz­
szerzenia swoich roszczeń do innych 
okupowanych terenów.

Biały Dom i Departament Stanu są 
zdecydowane do zajmowania szybko 
stanowiska, podkreślając że chociaż 
Jerozolima funkcjonuje jako stolica 
Izraela, jej status jest wciąż przed­
miotem międzynarodowych rozważań.

Prez. Reagan w niedawnym wywia­
dzie z NY Times określił amerykań­
ską politykę następująco:

Ostateczne rozwiązanie sprawy Je­
rozolimy, terenów po zachodniej stro­
nie Jordanu i innych spornych obsza­
rów okupowanych przez Izrael “musi 
być przedmiotem rokowań” między 
Izraelem i Arabami.

I wywodził on, że Stany” nie mają 
prawa skłaniać się na jedną czy też 
drugą stronę odnośnie obszarów, ob­
jętych ewentualnymi rokowaniami.

W czasie ostatniej konferencji pra­
sowej Reagan odpowiedział na wyzwa­
nia odnośnie jego władzy:

“W ostatnich 10 latach Kongres na­
łożyły około 150 ograniczeń co do pre­
zydenckiej władzy w dziedzinie mię­
dzynarodowej dyplomacji. I sądzę, że 
Konstytucja ujęła bardzo wyraźnie, 
daleko wstecz w czasie, od początku, 
w jaki sposób dyplomacja ma być pro­
wadzona. I stąd nie myślę, że komitet

Bliski Wschód 
Na “Srebrnym Talerzu” 

Dla Moskwy
Kiedy niecały rok temu zapytano 

jednego z przedstawicieli rządu ame­
rykańskiego, dlaczego Rosjanie nie 
przystępują do bardziej otwartych za­
biegów o dominację na Bliskim Wscho­
dzie — obszaru intensywnej rywali­
zacji między obu supermocarstwami 
— ten odpowiedział: “Sądzę, że cze­
kają na naszą porażkę, by wkroczyć 
tam i wszystko pozbierać do kupy”. 
Gra na przeczekanie skończyła się dla 
Sowietów pomyślnie.

Niepowodzenia administracji Rea­
gana zarówno w polityce wobec Liba­
nu jak w konflikcie arabsko — izra­
elskim, zbiegły się ze wzrostem wpły­
wów sowieckich w tym rejonie, gdzie 
moskiewscy wysłannicy są coraz czę­
ściej widoczni i przyjmowani z wię­
kszą życzliwością.

Wielu dyplomatów uważa, że ZSRR 
nie znajdował się w tak sprzyjającej 
sytuacji od 1973 roku — punktu zwro­
tnego — po którym nastąpił spadek 
ich wpływów na Bliskim Wschodzie.

Obserwatorzy wschodni i zachodni 
oraz świat arabski podkreślają, że 
nowy prestiż jest bardziej wynikiem 
nie zaspokojenia oczekiwań niż jakiej­
kolwiek śmiałej inicjatywy Moskwy. 
Sowieci w zasadzie “odziedziczyli” 
sprzyjającą sytuację. Amerykanie 
podali ją Rosjanom na “srebrnym 
talerzu”. Liban i wiele innych państw 
zmieniło swe poglądy z chwilą gdy 
USA zaczęły przedstawiać się jako 
sprzymierzeniec, na którym nie mo­
żna polegać. Opinie taką wydały źró­
dła zachodnie.

Wychodzący w Bejrucie anglojęzy­
czny dziennik “Daily Star” stwierdza: 
“Najbardziej przegrane na Bliskim 
Wschodzie są te państwa, które zau­
fały Stanom Zjednoczonym i które 
na próżno zabiegały o usunięcie sprze­
czności w amerykańskiej polityce. 
Liban przelicza swych zmarłych.

Umiarkowani Palestyńczycy są 
świadkami upadku ich nadziei na ne­
gocjacje pokojowe. Król Hussein oba­
wia się o bezpieczeństwo swego kraju. 
Władcy z Zatoki Perskiej zastana­
wiają się czy stawiać na USA jako 
na gwaranta swego bezpieczeństwa”.

Niezadowolenie, frustracja i rozcza­
rowanie działalnością Stanów Zjedno­
czonych w ciągu ostatnich 18 mie­
sięcy są cytowane jako główne przy­
czyny zwrotu.

“Nie jest to sprawa większej sym­
patii dla Rosjan lecz próba zapewnie­
nia sobie większej równowagi w sto­
sunkach zagranicznych lub zwrotu do 
kogoś, kto nie będzie zmieniał wła­

snych decyzji choćby odnośnie sprze- 
darzy broni czy politycznego popar­
cia” — wyjaśnia arabski dyplomata.

Nowe ożywienie uczuć wobec So­
wietów było dość widoczne w Libanie 
podczas ubiegłótygodniowej wizyty 
delegacji sowieckiej z Karin Bruten- 
tsem na czele, wysoko postawionym 
członkiem Komitetu Centralnego. Je­
dynie 2 miesiące temu prez. Amin 
Gemayel ostrzegał, że w razie wyco­
fania żołnierzy amerykańskich z Bej­
rutu nie dojdzie do obsadzenia jego 
stanowiska nowym człowiekiem lecz 
do powstanie rady rewolucyjnej pod 
sowiecką kontrolą lub do całkowitego 
chaosu. Jego ostrzeżenia wydają się

Loterie Stanowe
Loteryjna gorączka nie ustępuje, 

chociaż niektóre stany doszły do prze­
konania, że loterie nie przynoszą sta­
nom dochodów w takich rozmiarach, 
jak tego oczekiwano.

Ale są też stany, które zarabiają 
bardzo dobrze, szczególnie w tych 
rejonach kraju, gdzie gemblerka cie­
szy się powodzeniem jako sposób spę­
dzania wolnego czasu.

W 1983 r. loterie w 17 stanach i w 
District of Columbia uzyskały na czy­
sto $2.4 biliona. Najwięcej otrzymały 
stany Pennsylvania $226.7 miliona, 
Maryland $208.3 miliona i New Jer­
sey, $214.9 miliona.

złożony z 535 jednostek, niezależnie od 
tego czy działających w dobrej wierze, 
może wnieść co jest potrzebne w tego 
rodzaju akcji”.

Prezydent jest bardzo silnie przeko­
nany, że projekt ustawy Moynihan- 
Lanton nie powinien był być wniesiony 
w Kongresie. Zgadzamy się z Prezy­
dentem.

Jeśli Kongres chce wyrazić swoją 
opinię w sprawie miejsca ambasady 
Stanów w Izraelu, to niech przepro­
wadzi nie wiążącą rezolucję “sense 
of the Congress”, deklarującą jego 
poglądy. Powinien zaś pozostawić 
ostateczną decyzję tam, gdzie ona 
zgodnie z prawem przynależy: Pre­
zydentowi.

coraz bliższe rzeczywistości.
Prez. Gemayel, jako premier i mi­

nister spraw zagranicznych przepro­
wadzili, szeroko omawiane przez śro­
dki masowego przekazu, oddzielne se­
sje z K. Brutentsem, który podczas 
wizyty w ub roku był niemal cał­
kowicie zignorowany przez libańskich 
przywódców. Od czasu upadku ame­
rykańskiej inicjatywy polityamej rady 
sowieckiego ambasadora są coraz chę­
tniej przyjmowane w prezydenckim 
pałacu Baabda.

Rosjanie wykazują znacznie wię­
kszą aktywność również na innych 
frontach. W Syrii, największym sprzy­
mierzeńcu Moskwy na Bliskim Wscho­
dzie, poważnie wzmocniono wzaje­
mne kontakty po ubiegłomiesięcznej 
wizycie Geidara Alijewa, wicepre­
miera i członka Politbiura.

Mimo, że nie wydano oficjalnego 
komunikatu w sprawie zwiększenia 
pomocy, cała prasa arabska podała, 
że Sowiety zgodziły się na sprzedaż 
Damaszkowi swych najbardziej nowo­
czesnych samolotów bojowych typu 
MIG — 29 i MIG — 31 oraz elektro­
nicznego systemu obronny, by wy­
równać stan posiadania z Izraelem, 
właścicielem satelitarnej sieci komu­
nikacyjnej produkcji US.

Ogłoszono natomiast wiadomość o 
zgodzie ZSRR na wybudowanie pier­
wszej na terenie Syrii siłowni nukle­
arnej.

W Egipcie, najbliższym sprzymie­
rzeńcu US na Bliskim Wschodzie, prez. 
Hosni Mubarak tydzień temu ogło­
sił możliwość przywrócenia pełnych 
stosunków dyplomatycznych z ZSRR. 
W ciągu ostatniego roku doszło do 
pważnego wzrostu wymiany handlo­
wej między tymi państwami Usama 
al Baz, główny doradca polityczny 
Mabaraka, niedawno oświadczył, że 
Związek Sowiecki nie będzie wyłą­
czony z szeroko pojętych wysiłków na 
rzecz wprowadzenia pokoju na Bliskim 
Wschodzie.

W Jordanii, król Hussein powiadomił 
amerykańską delegację o “silnej obe­

cności” Rosjan w tym rejonie, do­
dając, że wszelkie próby rozwiązania 
35 — letniego konfliktu arabsko — izra­
elskiego odbędą się z udziałem ZSRR. 
Wypowiedź ta nastąpiła po oświad­
czeniu wydanym przez jordańskiego 
monarchę w ub miesiącu, kiedy to 
stwierdził, że Stany Zjednoczone stra­
ciły wiarygodność jako mediator na 
Bliskim Wschodzie.

W sprawie dostaw broni król Hu­
ssein wykazuje również chęć zwróce­
nia się do ZSRR. W marcu powiedział, 
że zwróci się wszędzie, gdyby Stany 
odwołały swą ofertę o sprzedaży 1.600 
pocisków Stinger (pod naciskiem Kon­
gresu administracja Reagana unie­
ważniła porozumienie w tej sprawie).

Sowiety zyskują także coraz wię­
kszą przychylność Iraku. Mimo, że na 
początku wojny iracko — irańskiej 
Moskwa zachowywała neutralne sta­
nowisko, ostatnio dosyć otwarcie zaj­
muje stronę Bagdadu. Źródła zbliżone 
do sowieckiej ambasady w Bejrucie 
donoszą, że ZSRR “aktywnie” odna­
wia dostawy broni na dużą skalę dla 
Saddama Husseina.

Sowiety zwiększyły również swe 
próby złagodzenia napięcia i rozbicia 
między umiarkowanymi i radykalny­
mi frakcjami w Palestyńskiej Orga­
nizacji Wyzwolenia. Podjęto również 
wysiłki na rzecz położenia kresu oso­
bistej nienawiści między szefem PLo, 
Yasserem Arafatem a przywódcami 
syryjskimi. Sowiecki wicepremier 
Alijew kilkakrotnie wywierał silne na­
ciski na Syrię celem przerwania jej 
poparcia dla rebeliantów domagają­
cych się usunięcia Arafata.

Libia, bliski sprzymierzeniec ZSRR 
zwiększy swój “prestiż” wraz z zapo­
wiedzianą na ten tydzień wizytą so­
wieckich okrętów wojennych.

Nawet w konserwatywnych krajach 
Zatoki Perskiej obserwuje się rosną­
ce wpływy Moskwy, choć formalne 
stosunki łączą ją jedynie z Kuwejtem 
i Południowym Jemenem.

Wśród dyplomatów zachodnich pa­
nuje opinia, że niezadowolenie Rijadu 
z decyzji USA może doprowadzić do 
cichego wzrostu powiązań między 
blokiem wschodnim*a siostrzanymi 
państwami Arabii Saudyjskiej, jako 
preludium do bezpośrednich stosun­
ków.

Jak na ironię arabskie i wschodnie 
źródła sugerują, że wzrost sowieckich 
wpływów jest przynajmniej częściowo 
wynikiem amerykańskiej polityki opar­
tej o obawy o rolę ZSRR w tym rejonie 
świata.

(Na podst. Christian Science 
Monitor opr. EL)
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DZIAŁ
KOBIET

Chcesz Mieć Syna czy Córkę?
(Ciąg dalszy)

Niektórzy specjaliści z Francji, Ka­
nady oraz ZSRR są zdania, że na 
płeć dziecka ogromny wpływ mają 
niektóre substancje mineralne, a 
szczególnie: potas, wapń i magnez. 
Kobiety, które zamierzają zawierzyć 
tej metodzie, muszą co najmniej dwa 
i pół miesiąca przed zajściem w ciążę 
zachowywać surową dietę. Jeżeli 
chcą urodzić dziewczynkę — bezsolna 
dieta powinna się składać z potraw 
przyrządzanych między innymi z jaj, 
ryb, serów, fasoli, marchwi, groszku, 
ogórków, sałaty. Jeżeli planują chłop­
ca — potrawy muszą być dobrze solo­
ne, a takie produkty jak jaja, sery, 
ryby, sałata i dania mleczne zabro­
nione. Dla lepszej skuteczności dla 
planowania chłopca należy podobno 
przyjmować tabletki z potasem, przy 
oczekiwaniu dziewczynki — z wap­
niem i magnezem.

Lekarze, twórcy tej metody, twier­
dzą, że gwarantuje ona 80% pewności. 
Inni naukowcy twierdzą wręcz, że jest 
niepoważna i że sprawdzenie się jej 
jest wyłącznie kwestią przypadku. 
Przeciwnicy metody uzasadniają 
swoją opinię tym, że nadwyżka soli 
mineralnych i tak się w organizmie 
nie utrzymuje, zostaje bowiem wyda­
lana przez nerki.

Nawet Księżyc uczyniono odpowie­
dzialnym za płeć potomstwa. Księży­
cowa metoda głosi, że rodzice, którzy 
pragną mieć syna powinni począć 
potomka w takich dniach, w których 
Księżyc zajmuje odpowiednią pozy­
cję wobec Słońca, czyli znajduje się 
na męskim odcinku swojej drogi. Te 
dni należy wyznaczać osobno dla każ­
dej kobiety. Największy szkopuł w 
tym, że księżycowa metoda nie daje 
się niczym uzasadnić.

Cudowne środki polecane są jesz­
cze i dziś, choć zbliżamy się już do 
XXI wieku. Pewien grecki wieśniak 
sprzedaje w centrum Aten tak zwany 
turecki groch. Powinni go jeść męż­
czyźni, pragnący mieć synów.

Przy pomocy pewnych zabiegów la­
boratoryjnych, opierając się na zna­
nej zasadzie, że plemniki z Y są lżej­
sze i szybciej się poruszają, a żeń­
skie X — leniwe i ciężkie, oddziela się 
w próboówkach jedne od drugich. Je­
żeli para chce koniecznie mieć dzie­
cko określonej płci — kobieta zostaje

Bułgarska Zupa 
“Tieleszko Wareno9 9

10-15 dkg cielęciny na osobę (może 
być z kością, wówczas nieco więcej), 
włoszczyzna z kapustą, małe pomi- 
dorki (1-2 na osobę), cebula, ziemnia­
ki (1 na osobę), sól, pieprz, ew. 
nieco przyprawy do zup, siekana nat- 
ka pietruszki.

Cielęcinę pokrajać na porcje, ja­
rzyny na kawałki (małe marchewki 
mogą być w całości), cebulę obru- 
mienić z łupiną na blasze. Wszystko 
włożyć do garnka i gotować jak rosół. 
Kiedy mięso zupełnie miękkie — 
wrzucić ziemniaki pokrajane w dość 
dużą kostkę, pogotować jeszcze 15 
minut i dodać cale małe pomidory. 
Gotować jeszcze 10-15 minut. Dopra­
wić do smaku solą, pieprzem i przy­
prawą do zup. W każdej porcji po­
winien być kawałek mięsa i pomi­
dor. Posypać natką.

Giuwecz
Pół kg mięsa bez kości (wołowe, 

wieprzowe, cielęcina, baranina), 2 
cebule, 2 strąki papryki, pół kg 
pomidorów, sól, pieprz lub ostra pa­
pryka, do smaku. Ponadto 2 łyżki 
przyprawy “Vegeta”, tłuszcz do sma­
żenia.

Mięso krajać w sporą kostkę (3-4 
cm), posolić, popieprzyć i obrumie- 
nić na rozgrzanym na patelni tłusz­
czu (smalec, olej, margaryna). Ru­
miane mięso przełożyć do rondla. 
Cebulę krajać w grupę piórka, dać 
na patelnię i chwilę smażyć aż się 
zeszkli (nie rumienić) i dodać do 
mięsa. Paprykę umyć, odrzucić gnia­
zda nasienne i szypułki, krajać w du­
że kawałki, poddusić chwilę na patel­
ni i również dodać do rondla. Pod­
lać wodą tak, aby mięso i jarzyny 
były przykryte wodą, dodać “jarzyn­
kę” i zagotować. Wówczas wkrajać 
pomidory (można je przedtem spa­
rzyć i obrać ze skóry, ale nie jest 
to konieczne). Dusić na małym ogniu 
aż mięso będzie miękkie i woda od­
paruje (sos będzie z pomidorów). 
W razie potrzeby w czasie duszenia 
dolewać wody. Podawać z ryżem 
na sypko, z ziemniakami z wody lub 
z makaronem. 

zapłodniona drogą zabiegu wyizolo­
wanymi plemnikami męskimi lub 
żeńskimi.

Na pewno wiele osób powie tu, czy 
nie rozsądniej będzie zostawić sprawy 
naturze? Czyż manipulowanie płcią 
potomstwa według indywidualnych 
życzeń nie doprowadzi po pewnym 
czasie do zamieszania w stosunkach 
demograficznych, do zmian w relacji 
płci?

Z medycznego punktu widzenia 
istnieją poważne podstawy do tego, 
aby móc z góry określać płeć dziecka. 
Do tej pory udało się ustalić około 
60 chorób dziedzicznych, które prze­
chodzą albo na chłopców albo na 
dziewczynki. I to jest właśnie powód, 
dla którego lekarze i uczeni tak inten­
sywnie pracują nad problemem de­
terminacji płci.

Aby odpowiedzieć na to drugie py­
tanie, demografowie w wielu krajach 
przeprowadzają ankiety wśród dzie­
siątków tysięcy par na temat ich 
pragnień związanych z przyszłą płcią 
dziecka. Z dotychczasowych danych 
nie wynika, abyśrny mieli powód do 
obaw, że grozi nam epoka samych 
starych kawalerów lub samych sta­
rych panien.

Jedno jest natomiast pewne i po­
twierdzone faktami — choć nie zba­
dane. Po wyniszczających wojnach 
rodzą się głównie chłopcy, po różnego 
rodzaju klęskach żywiołowych dziew­
czynki. Cżyżby natura sama starała 
się wyrównać to, co człowiek chce 
jej zepsuć ingerencją?

Prace Na Działce
(kwiecień)

W kwietniu kontynuujemy wiosenną 
uprawę gleby, zwalczamy chwasty, 
opryskujemy drzewa i krzewy środ­
kami owadobójczymi, przycinamy i 
palikujemy róże plenne, robimy od­
kłady z agrestu i porzeczek. Siejemy 
do gruntu bób, buraki (po 15.IV), ce­
bulę koper, marchew, pietruszkę, 
rzodkiew, szpinak. Na rozsadniku sie­
jemy nasiona kapusty brukselki wy­
sokiej, a do skrzynek nasiona kala­
fiorów późnych. Do doniczek sadzimy 
nasiona dyni i ogórków (po 15.IV). 
Rozsadzamy cebulę siedmiolatkę, 
szczaw, szczypiorek. Sadzimy na za­
gonach ziemniaki (wczesne), dymkę, 
dalie, bratki, stokrotki i niezapomi­
najki. W inspekcie pikujemy rośliny 
z nasion wysianych w marcu.

W ostatnich daniach marca sadzi­
my późniejsze odmiany ziemniaków. 
W tym też czasie oczyszczamy po 
zimie przechowalnie, przerabiamy 
kompost, przygotowujemy cieniste 
miejsce pod nową pryzmę komposto­
wą, dosiewamy trawniki. Wszystkie 
uprawy podlewamy.

Cykoria
Cykoria pochodzi z Egiptu. Jest 

bogata w związki mineralne i ma 
niewielką ilość wytamin “z grupy B”.

Uprawia się ją na glebach nawie­
zionych obornikiem (w drugim roku 
po zasileniu) lub kompostem. Nasiona 
wysiewa się na zagonach w maju, 
w rzędy oddalone od siebie o 25 cm. 
W październiku należy cykorię wyko­
pać, obciąć liście na wysokości 5 cm. 
ponad korzeniem i przechowywać w 
piwnicy, w chłodnym miejscu, najle­
piej w piasku. Cykorię można też ho­
dować w piwnicy lub innym pomie­
szczeniu, w którym temperatura wy­
nosi 10-15 stopni C. Korzenie umieszcza 
się w warstwie wilgotnej ziemi tak, 
aby nie stykały się ze sobą, podlewa 
obficie wodą i zasypuje warstwą pul­
chnej ziemi na wysokość 20 cm. Po­
wierzchniową warstwę ziemi można 
zmieszać z piaskiem. Po 4 tygodniach 
cykoria zaczyna tworzyć liście, które 
pozbawione chlorofilu, są białe, sku­
lone. Należy wtedy odkryć rośliny 
i wykorzystać do spożycia. Z 10 kg 
korzeni otrzymuje się około 6 kg “głó­
wek”.

Krioterapia
Wykorzystanie techniki niskich tem­

peratur w walce z chorobami skóry 
jest szeroko znane i stosowane w 
świecie.

Z pomocą krioterapii można leczyć 
m. in. brodawki, małe nowotwory i 
stany przednowotworowe. Do miejsca, 
w którym wystąpiły zmiany skórne, 
przytyka się metalową końcówkę krioa- 
plikatora, której temperatura sięga 
—200°C. Zabieg trwa kilka sekund, 
jest bezbolesny, nie pojawia się ani 
jedna kropla krwi. Tkanka martwieje, 
a po paru minutach rozmraża się 
i. . . pacjent idzie do domu. Nie jest 
konieczne zakładanie opatrunku. Po 
paru tygodniach znika wszelki ślad

TEGUCIGALPA, HONDURAS.—Prezydent Hondurasu Sauzo 
Cordova (po prawej) 4 kwietnia przedstawił nowego naczelnego 
wodza sił zbrojnych tego kraju Waltera Lopez (po lewej), 
którego kandydaturę zatwierdził Kongres. (UPI)

Prof. Władysław Bartoszewski

Jak Pomagać?
Przebywający w Stanach Zjedno­

czonych profesor Katolickiego Uni­
wersytetu Lubelskiego Władysław 
Bartoszewski podczas wykładu w Fun­
dacji Kościuszkowskiej podjął także 
problem roli Polaków mieszkających 
poza granicami kraju w organizowa­
niu różnych form pomocy dla ojczy­
zny.

Jak pomagać? — postawił pytanie 
polski naukowiec. Wskazałby tylko 
kilka form, których organizacyjne tre­
ści znaleźć trzeba zależnie od sto­
sunków panujących w różnych kra­
jach i w różnym czasie. Inne są dla 
Francuzów, dla Szwedów, dla Amery­
kanów. Ważna jest sprawa opieki emi­
gracji polskiej czy Polonii nad ludźmi, 
którzy są represjonowani i opierają 
się albo nie są nawet jeszcze repre­
sjonowani, lecz też się opierają. Nad 
tymi, którzy nie idą na różne układy 
i żyją nędznie dlatego, że nie chcą 
sprzedać swojego imienia. Takim 
ludziom trzeba posłać paczkę, list 
z życzeniami na święta. Nie bać się, 
że to im zaszkodzi. Nikomu w Polsce 
nie zaszkodziło, gdy ktoś okazał so­
lidarność z zewnątrz.

Broni nie należy wysyłać, karabi­
nów maszynowych, trucizny też nie, 
natomiast wszelkie przejawy pomocy 
moralnej i materialnej ludzi dla ludzi 
pomagają, a nie szkodzą. Trzeba też 
pomagać w publikowaniu. W Polsce 
są na to pewne środki, ale nie wystar­
czają. W szczególności potrzebne jest 
wydawanie za granicą wszystkiego, 
co jest wartościowe. Mogą to być 
pozycje z różnych dziedzin twórczo­
ści literackiej i naukowej, które w 
Polsce nie mogą się ukazać.

Dobry pomysł to zapraszanie na 
czasowe nawet kilkutygodniowe poby­
ty za granicą, szczególnie ludzi śre­
dniego i młodszego pokolenia. Jest 
im to potrzebne dla chwycenia od­
dechu. Nie należy jednak reprezento­
wać programu: my wyprowadzimy 
kulturę polską za granicę. Za granicą 
trzeba robić, co jest właśnie tam do 
zrobienia. W Polsce zaś to, co można 
tam właśnie zrobić. W Polsce żyje 
36 milionów ludzi, którzy nie są gorsi 
ani lepsi, tylko tacy sami. Polska 
musi istnieć i będzie istnieć.

Niemcy z Lipska czy Drezna wy­
jeżdżają do Kolonii lub Monachium. 
Wyjeżdżają do Niemiec, do kręgu 
kultury niemieckiej, języka, pracują 
tam, pomnażają swoją pracą społe­
czną, naukową czy zawodową kultu­
rę niemiecką.

Polak, który opuszcza ojczyznę 
rzadko tylko ma możność pracy dla 
kultury polskiej. Jest to sprawa in­
dywidualna, której nie można ocenić 
w żaden sposób ryczałtowo. Trzeba 
pamiętać, że zasadniczym miejscem, 
na którym żyją Polacy są ziemie 
między Odrą a Bugiem, bo tak chciała 
historia. Nie wyprowadzanie kultury 
i ludzi masowo za granicę, ale poma­
ganie ludziom, wyciąganie ich na pe­
wien okres za granicę jest pożyteczne. 
Podobne stanowisko reprezentuje 
również Kościół i Ojciec święty. Jest 
on przeciwko exodusom, ale za wię- 
zią i solidarnością. Sądzę, że jest to 
stanowisko głęboko rozsądne. Pomoc 
winna mieć m. in. na celu opraco- 

po zabiegu.
Czynnikiem pozwalającym na uzy­

skanie niskich temperatur jest ciekły 
azot. W przeszłości używano także 
płynnego powietrza i tlenu oraz roz­
pylanego ciekłego dwutlenku węgla. 
Azot ma tę przewagę, że jest nie­
palny i obojętny chemicznie. 

wanie programów samokształcenio­
wych, wspieranie materialne, techni­
czne, merytoryczne. Siła kultury pol­
skiej jest tak wielka, że gdy tylko na- 
pór osłabnie, natychmiast nastąpi 
zdrowa reakcja.

Sytuacja jest jednak bardzo tru­
dna. Krach “Solidarności” ma zna­
czenie historyczne, nie tylko ujemne. 
Żaden bowiem wstrząs w rachunku 
ludzkim nie zawiera tylko złych stron. 
Pobudzenie inicjatyw, polaryzacja po­
staw, odsianie plew od ziarna, spra­
wdzanie się wielu ludzi, poczucie wię­
zi z tysiącami ludzi na ulicach są 
to wartości, które zostały. Robotnik, 
urzędnik, pielęgniarka i nauczyciel 
którzy nie wiedzieli przed rokiem 
1980, że na tej samej ulicy jest tylu 
tak samo myślących, po pielgrzymce 
papieskiej do Polski w 1979 roku i 
po założeniu “Solidarności” zobaczyli, 
że miliony ludzi myślą tak jak oni. 
Jest to bardzo dużo.

W Polsce nie było ankiet socjolo­
gicznych, nie było możliwości prowa­
dzenia badań, nie ma jawnej trybuny 
opinii publicznej. Były tylko nieofi­
cjalne działania i pozostaną one na 
długie lata. Nie można stać na sta­
nowisku generalnej emigracji we­
wnętrznej. Ksiądz musi pracować, na­
uczyciel musi pracować, nawet wal­
cząc z trudnościami i narażając się 
na przykrości. Także lekarz musi pra­
cować.

Oby również w Polsce pomyślano 
o znaczeniu pracy organicznej, która 
u nas nie zawsze i nie we wszystkich 
częściach kraju była na równi do­
ceniana. Jest to niezmiernie ważne. 
Do takiej pracy nawołuje Kościół. 
Nawołuje do niej wielu ludzi. Nie 
oznacza to, że należy popierać pracę 
mrówek, które bezmyślnie, z nawyku 
czy instynktu, znoszą części budulca 
na mrowisko. Ma to być praca, pro­
wadzona z żywotnością, aby mrowi­
sko było ciężko zburzyć. Nawet zaś 
w takim przypadku zawsze pozostaną 
ludzie, którzy będą odbudowywać to, 
co jest przez ciemne siły burzone.

Nowy Dziennik 

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz...

my możemy pomóc
• Bezpłatne testy ciążowe
• Życzliwi doradcy
• Pomoc lekarska
• Pomoc finansowa
• Zrozumiale i prawdziwe 

informacje o usuwaniu ciąży
AID FOR WOMEN 
8 South Michigan 

Suite 1300 • 621-1100

KOMPLETNA 
LIKWIDACYJNA 

WYPRZEDAŻ 
Z powodu śmierci właściciela 

Eksluzywny sklep damskiej 
garderoby, gorsetów, sta­
ników itp. na Lake Shore 
Drive, urządza‘likwidacyj- 
ną wyprzedaż od numeru 8 
do 18. Garderoba wartości 
do $250 za $10, $15 i $20.
BEETY OWENS CLOTHING
1400 N. Lake Shore Drive • 944-1844

Wolimy za gotówkę.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Illinois Amateur
Sport Festival

One of the most exciting amateur 
athletic events ever held in Illinois 
unfolds across the state in the sum­
mer of 1984—The Prairie State Games. 
This 1984 Illinois Amateur Sports Fes­
tival exemplifies the perserverance, 
discipline, comradery and dedication 
to personal excellence that are the 
finest traditions of amateur athletes. 
What Are The Prairie State Games?

The Prairie State Games are Illi­
nois’ annual statewide amateur sports 
festival, the sixth such event organ­
ized in the nation. The concept for 
these multi-sports events grew out 
of the Olympics and the popular re­
gional and national games in other 
countries. Now twenty-three states 
are planning similar events with the 
encouragement of the United States 
Olympic Committee, the President’s 
Council on Physical Fittness and 
Sports and literally hundreds of ama­
teur sports and fitness groups through­
out the nation.

Developed in the Olympic tradi­
tion, the key to the prairie State 
Games is participation. All Illinois 
amateur athletes are encouraged to 
enter their regional championships, 
from which top qualifiers will ad­
vance to the challenge for the Gold, 
Silver and Bronze Medals of the 
Prairie State Games finals.
Who Are The Athletes?

Our competitors come from high 
schools, colleges, Y’s, community 
centers, recreation departments and 
amateur sports clubs and organiza­
tions across the state. They are 
amateurs whose skills range from 
novice to the near-elite. For some, 
the Prairie State Games will result 
in recognition which might lead to

scholarships or advancement to na­
tional and international competition: 
while for many others, the Games 
will be the highlight of their athletic 
career. For all the participants, the 
Prairie State Games will motivate 
their continued dedication to amateur 
sports.
When Are The Games?

Like the Olympics, the Games have 
qualifying trials. For the trials, the 
state will be divided into regions. 
Beginning in early May and continu­
ing until late June, Regional Cham­
pionships open to all, will be held 
in all of the Prairie State Games 
regions for each of the Games sports.

Regional championships advance to 
the finals at the University of Illinois, 
Champaign-Urbana, in July of 1984. 
The competition will take place over 
a five-day, four-night perios. The U. of 
I. has some of the finest athletic 
facilities in the country and its venues 
will add to the spectacular Olympic- 
style competitions of the Prairie 
State Games Gold.
The Prairie State Games Divisions

There are two competitive cate­
gories for the Prairie State Games: 
the Scholastic Division and Open Di­
vision.

The Scholastic Division includes all 
athletes who have not entered their 
senior year of high school by March 
of the year of their competition.

The Open Division includes all 
athletes not eligible for the Scholastic 
Division.

All athletes eligible for the Scholas­
tic Division must compete, at that 
level. In the near future The Games 
hope to expand to include Masters 
competitions.

Wrestling Match 
That Made History...
National Hero Jumbo Tomomi 

Tsuruta fulfilled expectations of Ja­
pan’s millions of wrestling fans by 
winning the AWA World Champion- 
shio from American Nick Bockwinkel. 
The decision also enabled Tsuruta to 
retain his International Heavyweight 
Championship.

Tsuruta used his favorite “back- 
drop” to set up Bockwinkel, then 
pinned the former champion at 33:27, 
before a partisan audience of 12,537 
(capacity) in Tokyo’s Kuramaekoku- 
gikan, “grappling shrine of the Ori­
ent.”

The American at first accepted the 
decision in sportsmanlike fashion, 
telling the ringside press: “I shall 
return.”

Bockwinkel’s remarks the following 
day were not so worthy of the sport 
of wrestling: “I was jobbed here in 
Tokyo,” said Bockwinkel. “If there 
hadn’t been a plot to steal my cham­
pionship belt, I could have jumbled 
a dozen Jumbos. The plot began when 
my manager, Bobby “The Brain” 
Heenan, was denied a visa to Japan. 
Then, the day of the match I learned 
that the Far East Wrestling Alliance, 
which is as nutty as the NCAA, had 
waived both the disqualification foul 
rule and the countouts outside the 
ring rule. Jumbo used enough illegal 
holds to have been hit with 100 dis­
qualifications in an honest match. 
He also spent more time outside the 
ring than inside, for which he can’t 
be blamed because he was wrestling 
me. A wrestler outside the ring is 
supposed to return within 20 seconds; 
Jumbo at one time was out so long 
I thought he had gone to lunch. They 
could have counted 1,000. I’m also 
distressed that two Americans con­
tributed to the chicanery: Lou Thesz, 
who taught Jumbo the “backdrop,” 
and referee Terry Funk.”

Tickets for rematch at Ticketron 
and Horizon.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza 
•Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 
DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 

PYTAĆ O P. HALINĘ

725-0200 
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Poł. 

Entry
The entry requirements have been 

established to encourage participa­
tion. Any Illinois amateur athlete can 
enter by returning a Games registra­
tion form and entry fee to the appro­
priate office. He or she is then entered 
in a regional qualifying event or try­
out. For most sports, no membership 
in any sports organization is neces­
sary. However, for the safety of the 
participants, the Committee may re­
quire registration with a governing 
body in certain sports.

Entry forms will soon be available 
at schools, colleges, Y’s, recreation 
departments and many sporting 
goods stores around the state.

Record 602 USSF
Teams Enter National 

Senior Cup Competitions
A record total of 602 teams, each 

seeking berths in the June 23-24 finals 
in St. Louis, have entered the USSF/ 
Budweiser National Senior Cup Com­
petitions. The number surpasses last 
year’s total of 495. The Men’s Ama­
teur Cup has the largest number 
of entrants among the five national 
cups with 281 (compared to 230 last 
year), followed by the Men’s Open 
Cup with 133 (118 last year), the 
Women’s Amateur Cup with 100 (96 in 
1982-83), the Men’s Over-30 Cup with 
45 (13 in 82-83) and the Women’s 
Over-30 with 43 (38 in 1982-83). This 
will mark the first year the Men’s 
Over-30 championship will be played 
at the national level.

• • •
USSF NOTES: The USSF Youth 

Division’s Executive Committee has 
awarded the Girls Under-19 National 
Youth Challenge Cup finals to St. 
Louis. The Missouri Youth Soccer 
Association will host the event July 
20-22. . . . Applications to attend 
the eight USSF National Coaching 
Schools can be obtained by writing 
to the USSF office: 350 Fifth Ave., 
£uite 4010, New York, N.Y. 10118.... 
The SIN Television Network recently 
announced it has acquired the broad­
cast rights for the 1986 World Cup 
finals. SIN’S contract includes trans­
mission of the World Cup to the U.S. 
in any language except English. SIN 
televised all 52 World Cup matches 
in 1982.

Sting Indoor Season 
To Remember

The *83-’84 indoor season practiced 
many great thrills as 218,000 fans saw 
Sting indoor soccer at the Chicago 
Stadium. Another winning season, 
and another appearance in the play­
offs. Granitza’s goals, Margetic’s 
moves, Nogueira’s amazing saves, 
the promotions, the 1st ever NASL 
All-Star game, “the crowds”! It was 
definitely a season to remember in 
Chicago.
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U.S.A. W Walce
z Terroryzmem

(Ciąg dalszy ze str. 1)
będą także wzmocnienia ochrony 
Amerykanów przebywających poza 
granicami kraju.

Jeden z przedstawicieli administra­
cji powiedział: “Mamy prawo bronić 
się i kazać innym robić to samo.”

Prez. Reagan podpisał dyrektywę 
dotyczącą walki z terroryzmem 3 
kwietnia. Ponadto Biały Dom poinfor­
mował, że administracja opracowuje 
ustawę, na mocy której Dept. Spra­
wiedliwości upoważniony byłby do 
wynagradzania informatorów.

Podpisanie przez Prezydenta 3 
kwietnia dyrektywy 138 d/s Bezpie­
czeństwa Kraju było punktem kulmi­
nacyjnym wielu miesięcy pracy oraz 
badań przeprowadzonych przez admi­
nistrację w celu sformułowania kon­
kretnych zarządzeń, na mocy których 
można byłoby skutecznie bronić bez­
pieczeństwa obywateli USA, zarówno 
w kraju jak i zagranicą.

Sprawę nowych dyrektyw poruszył 
w swojej przemowie do Trzystronnej 
Komisji, wpływowej grupy business­
manów z USA, Europy Zach, oraz 
Japonii, sekretarz stanu George 
Shultz. Przemowę tę wygłosił on 
dzień po podpisaniu przez Prezydenta 
nowej dyrektywy.

Apelując o “aktywną obronę” 
Shultz podkreślił ważność i potrzebę 
użycia siły przez Stany Zjednoczone 
oraz kraje sprzymierzone w celu 
obrony przed światowym terroryz­
mem. Podkreślił on również fakt, że 
nowe zarządzenia dotyczące walki z ter­
roryzmem dotyczyć będą m. in. walki z 
porywaczami samolotów oraz chronić 
będą przed atakami bombowymi nie 
tylko na ludzi ale i instytucje.

Shultz powiedział, że USA muszą 
wypowiedzieć zdecydowaną walkę 
terroryzmowi, ponieważ jeśli tego nie 
zrobią, to “przyszłość świata zależeć 
będzie od innych, najprawdopodob­
niej od tych, którzy są najbardziej 
brutalni, najbardziej bezwzględni i 
najbardziej wrogo nastawieni do wy­
znawanych przez nas zasad.”

Akcja zmodernizowania i uaktual­
nienia zarządzeń dotyczących walki 
z terroryzmem zapoczątkowana zo­
stała tragicznym atakiem na bazę 
amerykańskiej piechoty morskiej, 
stacjonującej w Bejrucie. Atak ten 
przeprowadzono 23 października ze-

Matka Zginęła 
Dzieci Ranne

W pożarze, jaki wybuchł w ponie­
działek w domu przy 6131 S. Wood 
zginęła 27-letnia matka dwojga dzieci 
Quincella Evans. Dwoje jej dzieci, 
10-letni syn Tubuka i 7-letnia córka 
Kenya znajdują się w szpitalu w za­
dawalającym stanie zdrowia. Przy­
puszcza się, że pożar powstał na sku­
tek tlącego się papierosa.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza mama mo­
ja i siostra moja, śp.

Janina Szostakowska
(z domu Lorenc) 

(żona śp. Stanisława)
Zmarła we Włocławku, Polsce, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 15 
kwietnia 1984 roku, przeżywszy lat 
83.

Pogrzeb odbędzie się we Włoc­
ławku w środę, dnia 18-go kwietnia 
bież. roku.

O tym zawiadamiają:
Syn, Stanisław Szostakowski sio­

stra Helena z córką; oraz rodzina 
w Polsce.

Po informacje tel. 725-2538.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec i 
dziaduś nasz, śp.

Franciszek Rybaczuk 
Członek SWAP, po krótkiej choro­
bie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
15-go kwietnia 1984 roku, o godzinie 
1-ej w nocy w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w śro­
dę od godziny 2-ej po południu do 
9-ej wieczorem.

Pogrzeb prywatny odbędzie się 
w czwartek, dnia 19-go kwietnia, 
o godzinie 10-ej rano, w zakładzie 
pogrzebowym Dykla Funeral Home 
pnr. 3630 W. George St.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Ted i Adalbert, synowie; 8 wnu­
cząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Dykla Funeral Home, 
Telefon 772-6630. 

szłego roku, Zginęło w nim 241 “ma­
rines.”

Przedstawiciel Białego Domu 
stwierdził, że rok 1983 “obfitował,” 
jak żaden inny, w tragiczne w skut­
kach i pożałowania godne ataki, nie 
tylko na Amerykanów oraz instytucje 
USA, ale również na obywateli i insty­
tucje innych państw. Wydarzenia te 
przyspieszyły podjęcie zdecydowanej 
akcji przeciwko zbrodniarzom popie­
ranym i finansowanym przez obce 
rządy.

Bardzo ważną rolę w tej sprawie 
odgrywa współpraca między USA a 
sprzymierzonymi krajami Europy 
Zach., co podkreślił sekretarz stanu 
Shultz, w przemowie na forum Komi­
sji Trzystronnej.

Śmierć 
Niebezpiecznego 

Przestępcy
Nashville, Tenn. (UPI) — W trakcie 

walki z agentem FBI, zastrzelony zo­
stał zbiegły z więzienia w stanie Ari­
zona więzień. Tn sam agen został 
postrzelony przez lokalnego policjan­
ta, który znalazł się przypadkowo na 
miejscu zajścia i otworzył ogień.

Postrzelona została także kobieta, 
którą więzień chciał zatrzymać jako> 
zakładniczkę.

Liczący lat 37 agent FBI Ben Pur­
ser znajduje się w stanie nie budzą­
cym obaw w miejscowym szpitalu. 
Policjant, który zauważył zmagają­
cych się z sobą mężczyzn, otworzył 
ogień do niewłaściwego człowieka.

Śmierć poniósł na miejscu 25-letni 
Vance Latimer, strzelec wyborowv 
i posiadacz czarnego pasa karate. 
Latimer zdołał w dniu 23 stycznia 
zbiec z więzienia stanowego we Flo­
rence, Ariz. Odsiadywał on karę za 
dokonanie porwania i napad z bronią 
Poczynając od 8 marca stanowił on 
cel zakrojonej na skalę krajową obła­
wy. Wówczas to zdołał wyrwać się 
pięciu agentom FBI.

W trakcie ucieczki — wraz z dru­
gim zbiegłym więźniem, postrzelił on 
jednego z agentów FBI.

Latimer został zastrzelony w nie­
dzielę na przedmieściu Nashville, 
Goodlettsville.

Kaprysy Wiosennej 
Aury

(UPI) — Wskutek nieprzerwanych 
opadów deszczu, w dalszym ciągu 
istnieje zagrożenie powodzi w stanie 
New Jersey. Topniejące śniegi na te­
renie stanu Oregon powodują powo­
dzie w tym rejonie kraju. W Utah 
zaistniała groźba nowej serii lawin 
śnieżnych.

W niektórych częściach kraju no­
towano wczoraj wyjątkowo wysokie 
temperatury: w Phoenix, Ariz. było 
101 stopni; w całej południowej Kali­
fornii ponad 90; rekord zanotowano 
w Gila Bend, Ariz. — 105 stopni.

Rekordowo wysokie temperatury 
notowano także wzdłuż granicy kana­
dyjskiej: w Great Falls, Mont, było 
wczoraj 82 stopnie; w Helena — 79; 
w Las Vegas — 95, w Missoula, 
Mont. — 81 stopni F.

W stanach północno-wschodnich 
oraz w rejonie Środkowego Zachodu 
padają przez piąty już dzień z ko­
lei deszcze.

Łagiemik Członkiem 
Pen Clubu

Londyn (D.P.) — Baszkirski poeta 
i dysydent Nisametdin Achmetow, 
który z 36 swego życia równo po­
łowę spędził w sowieckich łagrach, 
został honorowym członkiem aus­
triackiego PEN-Clubu. Poeta, mimo 
ciężkiej, zagrażającej życiu choroby 
nadal przebywa w łagrze. Jego oj­
ciec popełnił w ubiegłym roku samo­
bójstwo. Brat Achmetowa również 
jest więźniem Gułagu.

Zamach 
Terrorystyczny 
w Salwadorze

San Salvador, Salwador. (UPI) — 
Grupa uzbrojonych osobników, znaj­
dujących się wewnątrz taksówki, 
ostrzelała wczoraj na jednym ze skrzy­
żowań w centrum San Salvador sa­
mochód, wewnątrz którego znajdował 
się między innymi najwyższy rangą 
Salwadorczyk, zatrudniony jako agent 
bezpieczeństwa w ambasadzie USA 
w tym kraju. Oficer ten, 59-letni Za­
pata Romero poniósł śmierć na miej­
scu, natomiast małżonka doznała po­
ważnych obrażeń.

Jak dotąd żadna z organizacji ter­
rorystycznych nie przyjęła jeszcze od- 
posiedzialności za zamach. Współpra­
cownicy Zapaty poinformowali, że 
ostatnio otrzymał on kilka anonimów, 
w którym grożono mu śmiercią.

***-

WASHINGTON.—Władze sowieckie ujawniły plany skonstruo­
wania stałej, załogowej stacji orbitalnej, która będzie służyć 
głównie celom wojskowym. Stacja ma znaleźć się w prze­
strzeni kosmicznej pod koniec lat 90-tych. (UPI)

Nowe Ataki
Armii Sowieckiej

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
lić z broni maszynowej nieprzyjaciel­
ski helikopter. W końcu, w wyniku 
przeważającej siły wroga musieli się 
jednak wycofać z obu dolin, pozosta­
wiając tym samym Sowietom swo­
bodny transport pomiędzy ich gra­
nicą a stolicą Afganistanu, Kabulem.

W innej, niewielkiej akcji, przepro­
wadzonej 9 kwietnia, oddział party­
zancki zaatakował załogę sowieckiego 
czołgu, stojącą na straży domu guber­
natora w miejscowości Baghlan, oko­
ło 100 mil na północ od Kabulu. Dwaj 
sowieccy żołnierze ponieśli śmierć na 
miejscu.
4 kwietnia, w pobliżu Kandaharu, dru­
giego co do wielkości miasta Afgani­
stanu partyzanci zaatakowali konwój

Latynosi 
w USA

Washington (CT) — Biuro Spisu 
Ludności poinformowało, że w zeszłym 
roku ludność pochodzenia latynoskie­
go w Stanach Zjednoczonych osią­
gnęła liczabę 16 min. USA znajdują 
się więc na 5 miejscu na zachodniej 
półkuli pod względem liczebności tej 
grupy narodowościowej.

Stan ludności latynoskiej w marcu 
1983 r. wynosił dokładnie 15.9 min. 
W porównaniu z r. 1970 stanowi to 
o 9 min więcej. W r. 1980 w USA 
znajdowało się 14.8 min ludności po­
chodzenia latynoskiego.

Najwięsza populacja latynoska za­
mieszkuje Meksyk — 67 min, Argen­
tynę — 28 min, Kolumbię — 21 min 
oraz Peru —17 min.

Procentowo w r. 1980 Latynosi sta­
nowili 6.4% ludności USA a w r. 1970 
4.5%. Stopień wzrostu tej populacji 
jest przyczyną spekulacji, że za kilka 
lat ludność ta stanowić może naj­
większą liczbowo mniejszość narodo­
wą w USA.

Zgodnie ze statystykami Biura Spi­
su Ludności w r. 1980 Latynosi sta­
nowili 2 według liczebności, po Mu­
rzynach których było 26.5 min, mniej­
szość narodową w USA.

Statystycy przewidują, że w r. 1990 
Latynosów będzie w Stanach Zjedno­
czonych ok. 47 min., a więc więcej 
niż Murzynów.

Za Latynosów uważano te osoby, 
które wywodzą się z Meksyku, są 
pochodzenia meksykańsko — amery­
kańskiego, przybyli do USA z Kuby, 
Puerto Rico oraz innych krajów po­
sługujących się językiem hiszpań­
skim. W czasie spisu powszechnego 
przeprowadzonego w r. 1980, 2 min. 
osób pochodziło z Meksyku, 2 min. 
z Puerto Rico oraz mniej niż 1 min. 
z Hiszpanii.

Do centrów skupiających najwięcej 
Latynosów zaliczają się następujące 
stany: Arizona, Kalifornia, Kolorado, 
Nowy Meksyk oraz Teksas.

W r. 1980 6 stanów położonych poza 
południowym zachodem, skupiają­
cym największą liczbę ludności pocho­
dzenia meksykańskiego, zanotowano 
ponad 50.000 osób każdy. Są to: Illi­
nois, Michigan, Washington, Floryda, 
Indiana oraz Ohio.

Demonstracja
Przeciw Kissingerowi
San Francisco (UPI) — Około ty­

siąca wykrzykujących i rzucających 
kamieniami demonstrantów starło 
się dziś ze specjalnymi oddziałami 
policji, wyćwiczonymi do zwalczania 
protestów.

Demonstracja zorganizowana zo­
stała z okazji przybycia do San Fran­
cisco b. sekretarza stanu Henry 
Kissingera, który wygłosił tu przemó­
wienie.

Około 200 demonstrantów zostało 
osadzonych w więzieniu. 

sowieckich ciężarówek wojskowych, 
niszcząc co najmniej 22 wozy.

Z Washington u nadeszły jednak nie­
pokojące informacje, przekazane 
przez amerykański wywiad, że sowie­
ckie dowództwo skierowało w pobliże 
granicy z Afganistanem szereg bom­
bowców typu TU-16 Badger, które 
prawdopodobnie mają zostać wyko­
rzystane w wiosennej ofensywie prze­
ciwko afgańskim partyzantom.

Agenci wywiadu USA donoszą, że 
Sowieci chcą prawdopodobnie osta­
tecznie złamać ruch oporu w Afgani­
stanie, o czym najlepiej świadczy 
niedawna akcja, wysłania do walki 
z partyzantami aż 108-tysięcznej 
armii.

Jeśli jednak w akcji faktycznie wez­
mą udział TU-16 Badger, które są w 
stanie przenosić na swoim pokładzie 
20,000 funtów bomb, powstańcy mu­
zułmańscy w Afganistanie będą mieć 
wyjątkowo trudne zadanie.

Niektórzy specjaliści z Pentagonu 
twierdzą jednak, że sowieckie samo­
loty mogły być również przygotowane 
do ewentualnej akcji w rejonie cieśni­
ny Ormuz, stanowiącej wejście do 
Zatoki Perskiej, która wobec eskala­
cji walk na froncie irańsko-irackim 
może zostać zablokowana dla żeglugi 
tankowców.

Skazana Na Dożywocie 
Za Handel Narkotykami

Filadelfia (UPI) — Sąd federalny 
skazał na karę dożywocia 36-letnią 
Luise Figueroa, która pobierała za­
siłki z opieki społecznej i w tym czasie 
stała na czele szajki, która zajmowa­
ła się zakrojoną na miliony dolarów 
akcją przemytu narkotyków.

Pani Figueroa spędzi resztę życia 
w więzieniu, nie przysługuje prawo 
do zwolnienia warunkowego.

Śledztwo przeprowadzone wspólnie 
przez władze policyjne z Reading, Pa. 
i z Filadelfii, jak również przez agen­
tów federalnych zajmujących się 
zwalczaniem narkotyków, wykazało, 
że w latach 1979-83, prowadzona przez 
skazaną akcja handlu heroiną, przy­
niosła obroty wahające się pomiędzy 
4.5 a 9 min dolarów.

Z tej sumy ponad milion dolarów 
wpłynęło do kieszeni pani Figueroa.

Tragedia 
w Leominster, Mass.

Leominster, Mass. (UPI) — Tra­
wiony nostalgią imigrant koreański 
zatłukł na śmierć młotkiem swą żo­
nę, po czym odebrał życie sobie i 
dwom wnuczkom — podpalając dom.

Władze twierdzą, że przebywający 
w Stanach Zjedn. od niedawna 56- 
letni Chang Kang, nie czuł się tu 
dobrze i tęsknił ciągle do ojczyzny. 
W podpalonym przezeń domu, znale­
ziono obok jego zwłok, nieżywą żonę 
Kanga, 48-letnią Mak Nae oraz dwie 
wnuczki, 7-letnią Katherine Yong 
Kenney i 5-letnią Patricię Yvone Ken­
ney.

Delegacja Kongresu 
z Wizytą w Kenii

Nairobi, Kenia. (UPI) — Do Kenii 
przybyła z wizytą delegacja Kongresu 
USA. W dniu dzisiejszym członkowie 
delegacji amerykańskiej odbyli spo­
tkanie z prez. Kenii Danielem Arapem.

Prasa Kenii krytykuje zabiegi Sta­
nów Zjedn. zmierzające do złagodze­
nia klęski głodu w państwach afry­
kańskich.

“Pan Reagan ujawnił całkowitą obo­
jętność wobec milionów cierpiących 
z powodu głodu Afrykańczyków. Nic 
nie może usprawiedliwić takiego sto­
sunku,” stwierdził pismo wydawane 
w stolicy Kenii.

Na czele 11-osobowej delegacji Kon­
gresu stoi spiker Izby Thomas “Tip” 
O’Neill.

Mocna Pozycja 
Kartelu OPEC

Wiedeń (CSM) — O tej porze roku 
ekonomiści z wielu krajów przedsta­
wiają przeważnie swoje prognozy odno­
śnie cen ropy naftowej oraz przyszło­
ści, jaka stoi przed największym na 
świecie kartelem naftowym, OPEC. 
Wielu specjalistów zaryzykowało osta­
tnio stwierdzenie, że Organicacja Eks­
porterów Ropy Naftowej musi liczyć 
się z poważnymi trudnościami, a sy­
tuacja gospodarcza na świecie jej 
podyktuje ceny surowca, a nie odwro­
tnie, jak często bywało dotychczas.

Wobec coraz powszechniejszych 
uwag podobnej treści, własną prze­
powiednię co do sytuacji w jakiej 
OPEC znajdzie się w ciągu najbliż­
szych miesięcy, przedstawił zastępca 
sekretarza generalnego organizacji, 
dr. Fadhil Al-Chalabi.

Otóż przede wszystkim stwierdził 
on: “nasz system pracował, pracuje
1 będzie pracował. Za dużą cenę mu- 
sielibyćmy zapłacić, gdybyśmy po­
zwolili sobie na jakiekolwiek awarie. 
Alternatywą byłoby osłabienie ceny, 
a to nie leży w interesie żadnego 
z członków. Ponadto, nie byłoby to 
zgodne także z interesem odbiorców”.

Po kilkumiesięcznych sporach, w 
marcu zeszłego roku członkowie kar­
telu ustalili w Londynie, że cena je­
dnej baryłki ropy naftowej zostanie 
zmniejszona o $5, czyli spadnie do $29. 
Postanowiono też, że dzienna produ-

Interwencja 
F. J. Straussa

Londyn (D.P.) — Premier rządu 
krajowego Bawarii, Franz Josef 
Strauss wystosował list do władz 
PRL z prośbą o umożliwienie wyja­
zdu rodzinom 4 działaczy “Solidar­
ności”, którzy od 3 tygodni prowa­
dzą strajk głodowy w pomieszcze­
niach Polskiej Misji Katolickiej w 
Monachium.

Strauss, przywódca Unii Chrześci- 
jańsko-Demokratycznej, wchodzącej 
w skład koalicji rządowej, złożył swój 
list na ręce ambasadora PRL w 
Niemczech Zachodnich, Tadeusza 
Olechowskiego. Wyraża on w tym li­
ście swą troskę o zdrowie uczestni­
ków głodówki i zwraca się z prośbą 
do władz PRL o zezwolenie na emi­
grację ich żon i dzieci.

Stan zdrowia głodujących pogarsza 
się dramatycznie, ale mają oni za­
miar kontynuować swój protest, po­
mimo że jak dotąd ich petycje do 
władz reżymowych pozostały bez od­
powiedzi.

Sukces 
Interwencji 

Papieża
Londyn (D.P.) — Na specjalną in­

terwencję Papieża Jana Pawła II rząd 
Chile wyraził zgodę na wyjazd 4 
członków lewicowej organizacji “Ruch 
Rewolucyjny”, którzy 16 stycznia br. 
schronili się w ambasadzie Watykanu 
w Santiago.

Cała czwórka została przekazana 
władzom Ekwadoru. Dwie osoby opuś­
ciły już Ekwador i udały się do Belgii. 
Pozostałe otrzymały 60-dniowy azyl 
polityczny. W tym czasie Komisja U- 
chodźców ONZ musi znaleźć kraj, któ­
ry zgodzi się ich przyjąć.

Początkowo reżym Pinochetta nie 
chciał zgodzić się na opuszczenie Chile 
przez czwórkę partyzantów, gdyż to­
czy się przeciwko nim śledztwo o za­
mordowanie w sierpniu ub. roku ko­
misarza policji w Santiago.

Regulator Serca 
Dla Wcześniaka

St. Petersburg (UPI) — Urodzona 
w “Children’s Hospital” dziewczynka 
imieniem April, ważąca 2 funty, 5 
uncji, jest najmniejszą osobą, która 
otrzymała regulator serca. Dziew­
czynka — wcześniak urodziła się z 
wadą, polegającą na zwolnionym 
rytmie serca, czego przyczyną była 
blokada mięśnia.

Stan zdrowia dziewczynki jest kry­
tyczny, ale nie pogarszający się. Le­
karze są zdania, że jeżeli niemowlę 
przetrwa pierwsze kilka miesięcy, 
jego szanse na utrzymanie się przy 
życiu są bardzo duże.

April jest najmniejszą osobą, któ­
rej zaszczepiono regulator serca. Naj­
młodszą natomiast osobą z regulato­
rem jest inna dziewczynka, imieniem 
Lesley Jane. Operacji wszczepienia 
regulatora serca dokonano u niej w
2 godziny po urodzeniu.

Polska Książka 
w Polskim Domu 

keja nie przekroczy 17.5 min baryłek.
Doktor Chalabi oświadczył, że człon­

kowie OPEC generalnie rzecz tńorąc 
trzymają się tych ustaleń. Czasem 
nadchodzą doniesienia, że n. p. Ni­
geria zwiększyła produkcję, ale podo­
bne wypadki zdarzają się sporady­
cznie i średnia faktycznie nie przekra­
cza 17.5 min.

Ponadto OPEC posiada nieformal­
ne poparcie ze strony eksporterów 
ropy, którzy nie są członkami kar­
telu, jak choćby Wielka Brytania czy 
Meksyk. Meksyk obiecał już, że nie 
zwiększy dziennej produkcji powyżej 
1.5 min baryłek, a Wielka Brytania 
zaraz na początku roku zobowiązała 
się nie zmieniać ceny swojej ropy.

Chalabi twierdzi, że państwa impor­
tujące ten surowiec także są zadowo­
lone z istnienia OPEC. Ceny, narzu­
cane przez kartel usprawiedliwiają 
w tych krajach inwestycje na wydo­
bycie ropy oraz na poszukiwanie jej 
nowych złóż, jak również na rozwija­
nie produkcji innych źródeł energii, 
jak n. p. węgiel, czy energia nukle­
arna.

Specjalista przewiduje, że w dru­
giej połowie tego roku dzienne zapo­
trzebowanie na ropę naftową wzro­
śnie w skali światowej o milion bary­
łek. OPEC zwiększy jednak tylko nie­
znacznie swoją dzienną produkcję, 
gdyż prawdopodobnie jej duży wzrost 
nastąpi u eksporterów, nie zrzeszo­
nych w OPEC.

Najpoważniejszym tegorocznym 
problemem OPEC były jak dotąd de­
cyzje Związku Sowieckiego i Egiptu 
w sprawie własnych cen i rozmiarów 
wydobycia ropy. Przez jakiś czas wy­
wołało to w świecie pewne zamiesza­
nie, ale dr Chalabi twierdzi, że rozpo­
częto już z Sowietami pertraktacje, 
podczas których przedstawiciele OPEC 
starają się im wytłumaczyć, że podo­
bne manipulowanie cenami i produ­
kcją wcale nie leży w ich interesie. 
Dzienna produkcja ropy w krajach 
bloku wschodniego wzrosła już w tym 
roku do 1.9 min baryłek.

Najbliższe spotkanie ministrów 
OPEC przewidziane jest na lipiec tego 
roku. Doktor Chalabi przewiduje, że 
będzie to cicha konferencja. Prawdo­
podobnie przedstawiciele krajów człon­
kowskich będą się cieszyć dalszą sta­
bilizacją cen i produkcji.

Walki Na Granicy 
Tajlandii 

i Kambodży
Bangkok, Tajlandia (UPI) - Od­

rzutowce tajlandzkiego lotnictwa 
przeprowadziły naloty, bombardując 
pozycje, które zajmują przypuszczal­
nie na terenie Tajlandii oddziały wiet­
namskie. Wojska wietnamskie pro­
wadzą od trzech dni atak na jedną 
z kluczowych baz zajmowanych przez 
partyzantów kambodżańskich.

Partyzanci starają się odciąć linie 
zaopatrzenia Wietnamczyków. Od­
działy ich krążą poza linią frontu, 
na tyłach wojsk wietnamskich, sta­
rających się opanować bazę, położo­
ną w odległości 120 mil na wschód 
od Bangkoku.

Ze źródeł partyzantów kambodżań­
skich pochodzi wiadomość, że walka 
o bazę Ampil, uważaną za kluczo­
wą pozycję partyzantów, trwa już 
trzeci dzień. Nadciągające posiłki 
wojsk wietnamskich mają na celu 
zmuszenie partyzantów do wycofania 
się z bazy. Pozycje partyzantów znaj­
dują się wzdłuż granicy tajlandzkiej.

Doniesienia pochodzące ze źródeł 
partyzanckich stwierdzają, że od­
działy wchodzące w skład Ludowego 
Narodowego Frontu Wyzwolenia 
Khmera, starają się odciąć linie za­
opatrzenia, zadając nieprzyjacielowi 
poważne straty. Raport nie został 
jednakże potwierdzony przez źródła 
neutralne.

Zaciekłe walki pomiędzy wspiera­
nymi przez czołgi wojskami wiet­
namskimi a oddziałami partyzantów 
Khmer Rouge trwają dziś także na 
obszarze położonym na południowy 
zachód od Aranyaprathet, głównego 
miasta tajlandzkiego — na granicy 
Tajlandii z Kambodżą.
General armii tajlandzkiej Naruedel 
Dejpradiyuth oświadczył również, że 
samoloty lotnictwa tajladzkiego 
zbombardowały wzgórze położone na 
terenie tajlandzkiej prowincji Surin. 
Wzgórze to zajmowane jest przypu­
szczalnie przez artylerię wietnam­
ską.

Ze źródeł wojskowych pochodzi wia­
domość, że Wietnamczycy — celem 
wsparcia wymierzonej przeciw rebe­
liantom ofensywy — podciągnęli 
artylerie oraz rakiety ziemia-powie­
trze.
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Pomoc Domowa it Praca Męska it Praca Męska

UMEBLOWANA szóstka. Tel: 227-2455.

© The American National Red Cross 1981

★ Kontraktorzy
it Praca żeńska

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW
jt Praca Żeńska

540 KC 
1490 KC

1300 KC 
1300 KC

POTRZEBNY pracownik do prac me­
chanicznych. Tel.: 678-8118.

KURSY ZAWODEWE 
w JEŻYKU POLSKIM
Tokarz—Frezer Tel. 342-6484 

Michanik samochodowy Tel. 342-4488 
Automatyczna informacja całą Dobę

Przerabiamy kuchnie, łazienki 
wykańczamy base men ty, malu­
jemy, tapetujemy.

Tel.: 286-0864 — 647-7232

POTRZEBNY malarz z doświadcze­
niem do tapetowania i malowania. 
671-1448.

NEEDED 
EXPERIENCED 

CAR SALESMAN

English and Polish speaking.
Excellent pay plan plus 
demo car.

Call Mr. Lee Croft.

Tel. 674-8000

Sąd Przeciw 
Decyzji Miasta

Okręgowy sąd powiatowy zabloko­
wał tymczasowo decyzję miasta w 
sprawie odcinania dopływu gazu. W 
piątek rada miejska uchwaliła rezolu­
cję nakazującą policji aresztowanie 
każdego pracownika kompanii gazo­
wej, przyłapanego na próbie odcięcia 
dopływu gazu do prywatnego miesz­
kania, jeśli firma jego nie potrafi 
udowodnić, że działała zgodnie z pra­
wem wprowadzonym jeszcze przed II 
wojną światową a nakazującym prze­
prowadzenie inspekcji gazomierzy co 
7 lat. Sąd zgodził się ze stanowiskiem 
Peoples Gas, której przedstawiciele 
powołali się na nowsze przepisy wy­
dane przez stanową Komisję Handlo­
wą. Rada miejska zatwierdziła 30- 
dniowe moratorium zabraniające w 
tym okresie odcinania dopływu gazu.

Miasto Poszukuje 
Tlumaczy-Ochotników

Miasto poszukuje ochotników tłu­
maczy do współpracy z Komisją Sto­
sunków Ludzkich, do pomocy w poro­
zumieniu się z mieszkańcami nie wła­
dającymi jęz. angielskim. Do ich obo­
wiązków należałoby również pomoc 
policji w przypadku niemożliwości po­
rozumienia się z aresztowanym czy 
ofiarą czynu kryminalnego.

Ludzie, którzy znają angielski i je­
den z poniżej wymienionych języków: 
chiński, kambodżański, wietnamski, 
laotański, asyryjski, rumuński, rosyj­
ski, polski, hiszpański i dialekt fran­
cuskich kreoli, używany przez Haitań- 
czyków - proszeni są o skontaktowa­
nie się z Komisją pod adresem 640 N. 
LaSalle St.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

POSZUKUJEMY 
POMOCY DO KUCHNI 

9 Godzin Dziennie 
366-8140 

7249 W. LAKE 
River Forest, Ill.

A Puohc Service O< This Newspaper HR 
& The Advertising Council cSmJ 

You’re just the type. 
Donate Blood.

PRACA w sklepie spożywczym. Zgła­
szać się osobiście. Steven’s Deluxe 
Foods.......................... 5050 S. Archer.

HOUSTON.—Załoga wahadłowca kosmicznego “Challenger” 
odbiera od prezydenta Reagana gratulacje z tytułu pomyślnego 
zakończenie akcji przechwytywania uszkodzonego satelity sło­
necznego. Akcję przeprowadzono 4 kwietnia. (UPI)

NAPRAWA telewizorów kolorowych 
“V.C.R.”. Gwarancja. 736-5605.

HOUSEKEEPER
With childcare responsibilities.

12 Midnight-8 A.M. 
Should speak English. 

Apply in person for application. 
Interviews after references received.

MISERICORDIA HOME 
NORTH 

6300 N. RIDGE BLDG. A 
Chicago, Illinois

DIE REPAIRMAN
Qualifications:

1. Speak the English language.
2. Must possess necessary tools to 

the job.
3. Able to read prints.
4. Repair simple dies.
5. Follow instructions.
6. Must have at least 3 years 

experience.
Contact: L. E. Ramp 666-7612 

8:00 to 3:30

START YOUR CAREER 
with us

Large Chicagoland Corp, has Im­
mediate Openings To Fill. Company 
Training and Benefits. Excellent pay/ 
Students Welcome Mr. Calfa 449-1920

FULL CHARGE 
CABINET MAKER 

Laminate work and installation 
quired. Minimum 5 yrs. experience.

Call Monday thru Friday
9 a.m. — 5 p.m.

943-5642

Tel. 766-3141
Rozmówicie się po polsku

PRZYJME 
NATYCHMIAST 

Doświadczonego pracownika na wy­
taczarkę (Tos) “Boring Mill”. Dobre 
wynagrodzenie.

343-4455

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

HAS HOME 
IMPROVEMEWMT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

Niańka — Gospodyni
Do zamieszkania 5—7 dni w tygodniu. 
Opieka nad małym dzieckiem i lekkie 
sprzątanie, w naszym dmu w okolicy 
Lincoln Park. Język angielski i refe­
rencje wymagane.

248-2281

PART TIME
Do ogólnego sprzątania i pracy w ma­
gazynie. Wspaniale świadczenia i 
dobre wynagrodzenie na początek. 
Doświadczenie pomocne, lecz nieko­
nieczne musi mówić po angielsku. 
Zgłaszać się osobiście lub telefonować 

982-9520-ext. 266
VENTURE 
9449 Skokie, 
Skokie, ILL.

Equal Opportunity Employer

stwarzającego najlepszy klimat do 
., utrzymania już istniejących firm 

oraz przyciągnięcie do Illinois no­
wych.

Następnym krokiem będzie zgro­
madzenie informacji o specyficznym 
profilu produkcyjnym w 26 miejsco­
wościach w powiecie Cook i doko­
nanie spisu trudności hamujących 
rozwój ekonomiczny.

Badania objęły zakłady przemysło­
we mieszczące się w: Alsip, Bed­
ford Park, Blue Island, Bridgeview, 
Burbank, Calument Park, Chicago 
Ridge, Crestwood, Evergreen Park, 
Forest View, Hickory Hills, Home­
town, Justice, Marrionette Park, Oak 
Forest, Oak Lawn, Orland Park, Pa­
los Heights, Palos Hills, Palos Park, 
Robbins, Summit, Tinley Park, West­
haven, Willow Spring i Worth.

Chicagowianin 
Laureatem Pulitzera

Jednym z laureatów tegorocznej 
nagrody Pulitzera został dramaturg, 
mieszkaniec Chicago David Mamet. 
Nagrodę tę otrzymał za sztukę pt. 
“Glengarry Glen Ross.” Akcja tej 
sztuki dzieje się w Chicago i jak 
stwierdzono, oparta jest na doświad­
czeniach dramaturga. Sztuka ta obec­
nie jest grana w teatrze Goodmana, 
gdzie nagrodzony jest asystentem dy­
rektora.

Zderzenie Samochodu 
z Autobusem

W poniedziałek doszło do zderzenia 
autobusu CTA z samochodem pasa­
żerskim. Wypadek zdarzył się na 
skrzyżowaniu przy ulicy 55-ej i Hal- 
sted. Siedem osób, w tym kierowca 
autobusu, doznało niegroźnych obra­
żeń. Wszystkim udzielono pierwszej 
pomocy w Hospital of Englewood.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

RADIOWE W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

POMOC DOMOWA
Biznesman poszukuje gospodyni 
z zamieszkaniem lub bez na 5 lub 
6 dni w tygodniu. Lekkie sprząta­
nie i gotowanie, może korzystać 
z basenu. Trochę angielskiego 
wymagane. Musi posiadać refe­
rencje. Wysoka zapłata. Dzwonić 
po angielsku — pytać o Mr. Sheldon 

973-7072

1 GENERAL FACTORY
1 ID GRINDER 

Must speak fluent English._ 
BALAS, INC.

10622 Grand Ave., Franklin Park, Hl. 
455-1710

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

POTRZEBNY
ŚLUSARZ, TOKARZ, FREZER

POTRZEBNY 
BLACHARZ 

I LAKIERNIK 
Samochodowy z doświadczeniem. 
Stała praca i dobra zapłata oraz 
inne korzyści i dobrodziejstwa. 
Zainteresowani telefonować po 
więcej informacji.

Teł. 296-7198

SUPERVISOR
Needed for Janitorial Services in 
North Suburbs. Must speak English 
and have car. Call 647-9542 from 10 
A.M. to 2 P.M.

EQUAL OPPORTUNITY EMPLOYER

OPERATOR POZIOMEJ
i PIONOWEJ 

WYTACZARKI
5 lat doświadczenia — minimum 

Dzienna lub nocna zmiana. Pełne 
świadczenia firmowe.

MILAN’S MACHINE COMPANY 
1301 South Laramie 

Cicero, HI. 
780-6600

RN’S
Needed immediately, all shifts open. 

Neo-Natal. Experience helpful. 
Call Quality Care 
Nursing Service 

848-0962 

SALES / SHOWROOM / MANAGEMENT 
Potrzebna wykwalifikowana i utalentowana sprzedawczyni do jednego z 
największych hurtowników/importerów w kraju. Konieczne jest do­
świadczenie i biegła znajomość języka angielskiego. Musi mieć repre­
zentacyjny wygląd i chcieć pracować w szybkim tempie. Wyższe wyksz­
tałcenie pomocne. Wysokie wynagrodzenie.

Pytać o Mr. Sheldon
973-7072

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TltL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO
10 Rano do 1 Ppi. WOPA 

SOBOTA
23 Ppi. WTAQ
4-5 Ppi. WTAQ

Chat Guliński, Dyr. Programów

METAL SPINNERS
Some experience required. N.W. Sub­
urbs. Very good wages and benefits. 
Steady work. English speaking pre-

Call 312-426-3450

Zakaz Posiadania 
Broni w Oak Park

Wczoraj, na bardzo burzliwym po­
siedzeniu Rady Miejskiej większością 
głosów (4-3) Radni wypowiedzieli się 
za wprowadzeniem w miasteczku za­
kazu posiadania broni. Zakaz ten nie 
obowiązuje osoby, które muszą ko­
rzystać z broni przy wykonywaniu 
swych obowiązków służbowych (po­
licjanci) oraz amatorów myśliwych 
i strzelców, którzy strzelanie traktują 
jako sport.

Zakaz będzie obowiązywał dopiero 
za 180 dni. Termin ten ustalono w 
celu stwierdzenia, co powie o zaka­
zie posiadania broni Sąd Najwyższy, 
który ma wydać opinię na temat po­
dobnego zakazu wprowadzonego przez 
zarząd miasteczka Morton Grove.

Na czele aktywistów prowadzących 
kampanię o zakaz posiadania broni 
w Oak Park stała wdowa po adwo­
kacie, który zginął w ubiegłym roku 
na sali sądowej Maureen Piszczor.

SUPERVISING ARCHITECT 
BUREAU OF ARCHITECTURE 

CHICAGO BOARD OF EDUCATION
SUPERVISING ARCHITECT Responsible for supervising technical field 
personnel assigned to remodelling rehabilitation and new construction 
work. Previous supervisory and administrative experience required. 
Must have good organizational skills, oral and written abilities. Graduate 
architect or structural engineer, Illinois registration plus Ten Years 
minimum experience. Salary range: 130,346-836,934.

Send Resumećs Only, To Arrive Before April 20, 1984 To: 
Career Service Personnel

CHICAGO BOARD OF EDUCATION
1819 W. Pershing Rd. (6 Center North Chicago, Illinois 60609

An Equal Opportunity Empktyor M/F

ST. LADISLAUS 
BY OWNER

6 room, brick bungalow. 2 car garage. 
Eat-in cabinet kitchen. 3 large bed­
rooms. Heated enclosed porch. Newer 
furnace & roof. Drive-by.

5328 W. NELSON 
Call: 685-7357 for appointment

No agents $70,900

BELMONT-CICERO
Starszy murowany. Potrzebuje trochę 
pracy. 2 mieszkania — po 6 pokoi, 
3 sypialnie w każdym mieszkaniu. 
Osobne ogrzewanie i gorąca woda.

C-21 CUNEO & HALSEY 
282-8100

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poi.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Pol.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁ OPO TY SIEKIERKO W" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę. 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz.

Kierownik 
BRCNISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

POLONIA EMPLOYMENT 
Pod Nowym Adresem 

3934 W. School St. CHICAGO
(obok kina Milford)

Potrzebujemy kobiety do prac domo­
wych z zamieszkaniem lub bez. Wyna­
grodzenie od $200 do $300 tygodniowo. 
Dzwonić do Ireny

792-1343
Okręg Srodkowozachodni Idealnym 
Miejscem Dla Firm Przemysłowych

Ciągłe doniesienia o zamykaniu 
firm przemysłowych lub ogranicza­
niu produkcji sugerowały, że sytua­
cja na tym polu wygląda więcej niż 
fatalnie. Okazuje się jednak, że przy­
puszczenia nie miały nic wspólnego 
z rzeczywistością. Z raportu sporzą­
dzonego przez Moraine Valley Com­
munity College w Palos Hills wyni­
ka, że ponad 90% zakładów produk­
cyjnych z południowozachodniej czę­
ści Cook nie nosi się z zamiarem 
ich likwidacji ani też zmniejszenia 
produkcji.

Co więcej, ponad 75% z 800 son- 
dażowanych firm uważa, że okręg 
środkowozachodni jest idealnym 
miejscem na tego rodzaju biznesy. 
Jednocześnie te same kompanie po­
ruszyły problemy wywierające naj­
większy wpływ na decyzje o prze­
niesieniu zakładów do innych części 
kraju. Wśród nich jako najbardziej 
dokuczliwe wymieniono stanowe pra­
wo o odszkodowaniach dla pracowni­
ków i sądach arbitrażowych oraz 
wysokie podatki.

Wyniki badań, przeprowadzonych 
w kooperacji ze stanowym Dept. 
Handlu i Spraw Dzielnicowych oraz 
Radą Przemysłu Prywatnego, ujaw­
niono podczas konferencji prasowej. 
Ich celem było zidentyfikowanie i 
rozwiązanie problemów lokalnych 
firm, zbadanie nastrojów i ustalenie 
programu rozwoju ekonomicznego,

GOSPODYNI z zamieszkaniem. Wła­
sny pokój. Telefonując proszę mówić 
po angielsku.............................272-1871

HOUSEKEEPER 
CLEANING WOMAN

Thursday morning — 4 hours. Must be 
experienced. Near North side. Must 
speak English.

Call: 337-8060

★ Naprawa TV
1 j i-it

NAPRAWA telewizorów w waszym 
, mieszkaniu. Gwarancja. A. Gil.
966-5831.

it Do Wynajęcia 
POKOJ DLA PANI 

IPANA
W średnim wieku z używalnością ca­
łego, umeblowanego mieszkania. Pu­
łaski — Milwaukee.

736-0835

POTRZEBNA 
KOBIETA

Do pilnowania dziecka, 
Warunki zapłaty do Omó­
wienia. Zainteresowane

Tel. 637-6665
Rozmówicie się popolsku.

Potrzebna uczciwa kobieta, zdolna 
w arytmetyce do pracy w kiosku 
gazeciarskim. Potrzebna jest również 
kobieta do sprzątania z pokojem i 
wyżywieniem lub bez (może mieć 
inną pracę).. Zgłoszenia w kiosku 
Ashland i Milwaukee, obok Walgreena, 
między 6 rano a Ipp.

ZGUBIONO paszport i prawo jazdy 
na nazwisko Edmund Klepacki — 
735-9512.________________________
ZGUBIONO paszport konsularny na 
nazwisko Kwasowiec Lidia. Znalazca 
proszony o kontakt telefoniczny — 
452-9386.‘

SKRADZIONO Polski paszport konsu­
larny na nazwisko Jadwiga Baran. 
Zgłoszenia: 394-3549.

SHIPPING/ 
WAREHOUSE CLERK

Potrzebny doświadczony i praco­
wity mężczyzna do pakowania 
(200 zamówień dziennie). Musi 
płynnie mówić i czytać po angiel­
sku. Musi posiadać dobre refe­
rencje. Wysokie wynagrodzenie. 

Pytać o Mr. Sheldon
973-7072

DO PRACY 
W WARSZTACIE 

Doświadczony tokarz, frezer, 
szlifierz. “Grinding O.D. & I.D.” 

SPYCO TOOL CO. 
4619 S. Kedzie Ave., Chicago 

847-1363

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poi. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
Na Nocną Zmianę Tylko 

do mycia i woskowania podłóg w skle­
pach spożywczych. Musi mieć auto, być 
odpowiedzialny i mieć doświadczenie 
janitorskie.

Dzwonić od wtorku — piątku 
384-6805 od 1 — 4:30 p.pł.

TAILORS WANTED
Full or part time. 

Must speak English. Apply in person: 
MANNY’S 

Rt._83&St. Charles Rd. 
ELMHURST, ILL.

* Praca Męska
TAILOR

Full time for men’s clothing store. 
Benefits, profit sharing, hospitaliza­
tion. Must speak English.

Eric Salm Store For Men 
Chicago 

Call: 463-1133

WCEV GLOS POLONII 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz.

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ ŚW nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormetan Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poi.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poi.

SCREW MACHINE 
OPERATOR

Hardinge Automatic Set-up 
and Operate, Machining 

Metals and Plastics.
JETRON 

MANUFACTURING 
___________539-3065

SET UP PERSONNEL

• DIE SETTERS 
for automatic presses. Contract metal 
stamping company. Up to 150 tons. 5 
years experience & ability to use 
gauges, adjust roll feeds, slide feeds, 
& stock straighteners tor setups on 
precision progressive dies.

• TAPPING SETUP
& OPERATE

Check out & run jobs & turn table 
type tapping machines. Minimum 5 
years experience. Personal applica­
tion required. Qualified applicants 
will be given personal interviews.

Apply at:
KRASBERG CORPORATION 

1365 Lee St.
Des Plaines, Illinois

ń(l block north of Oakton on Mannheim)

PULASKI - ROSCOE
4 pokoje, 1 sypialnia, oddzielna jadal­
nia. Dębowe podłogi. Ogrzewane sprę­
żonym powietrzem. Lokatorzy ooła- 
cają ogrzewanie. $250-$275 miesięcznie 
Dzwonić do Roberta i mówić po an­
gielsku. 281-0701

OKOLICA IRVING PK.-AUSTIN 
3% pokoje — 1 łazienka, ogrzewa­
ne, świeżo odnowione, drugie piętro. 

$350.
941-1093 albo 286-8658

4 LARGE rooms, 1 bedroom (4400 N - 
3000 W) $290.774-8865.

4 ROOM apartment. Clean, steam 
heat. Near Weber High School. Avail­
able May 1st. 1 month rent plus, 1 
month security deposit required. Tel.: 
967-6806.
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Propozycje Nowych Ustaw 
w Legislatorze Stanowej 

Ustawodawcy Rozjechali Się Na Święta 
Do Domów

Zanim przerwano sesję Legislatury 
Stanowej na 12 dniowy okres świą­
teczny, w obu Izbach przedłożono sze­
reg propozycji odnoszących się do 
nowych ustaw stanowych. Do najważ­
niejszych należy na pewno propozy­
cja, aby upoważnić powiat Cook, mia­
sto Chicago i wiele innych samorzą­
dów miejskich do nakładania własne­
go podatku na mieszkańców. Wpływy 
z podatku w wysokości 1% od zarobio­
nych przez mieszkańców pieniędzy 
(podatek od zarobków) możnaby 
przeznaczyć na różne, bardzo ważne 
w danej miejscowości cele, szczegól­
nie na zasilenie funduszy przeznaczo­
nych na szkolnictwo.

Propozycje te, wraz z 20 innymi 
propozycjami ściśle wiążącymi się 
z podatkami, przedłożył Izbie Repre­
zentantów rep. Arthur L. Turner de- 
demokrata z Chicago. Wśród zapropo­
nowanych przez niego nowych ustaw 
jest też sugestia, aby nadać poszcze­
gólnym samorządom prawo do podno­
szenia podatków realnościowych, po­
datków pobieranych od różnego ro­
dzaju transakcji, jak np. sprzedaży 
papierów wartościowych, transakcji 
giełdowych itp. Turner sugeruje też, 
aby utrzymać w mocy podwyżkę po­
datku stanowego, która miała wyga­
snąć z końcem czerwca i wiele innych.

Reprezentantka Judy Baar-Topinka 
przedłożyła propozycję, aby utworzyć 
specjalny fundusz z którego będzie 
się, opłacać koszty przeprowadzania 
operacji przesczepiania organów. Pro­
jektodawczym zaznaczyła, że obecnie 
firmy ubezpieczeniowe nie chcą opła­
cać kosztów takich operacji uznając 
je za eksperymentalne. Z nowego fun­
duszu, jeszcze nie zdecydowano czy 
w skali stanowej czy też nawet krajo­

wej, korzystać będą wszyscy, którzy 
muszą przejść takie operacje, na za­
sadzie, kto pierwszy ten lepszy.

Nie zdecydowano też w jaki sposób 
zostanie utworzony ten fundusz, czy z 
pewnego procentu pieniędzy wpływa­
jących do skarbu stanowego z podat­
ków, czy też z powszechnej zbiórki. 
Sprawy te nadal są dyskutowane i ca­
ły projekt znajduje się w stadium 
szczegółowych opracowań.

Zwolennik mayora Washingtona w 
Legislatorze Carol Moseley Brown 
wniósł propozycję, aby zreorganizo­
wać Dystrykt Parków i podporządko­
wać go administracji miejskiej, z ma- 
yorem Washingtonem, jako przewo­
dniczącym i wszystkimi aldermani, 
jako komisarzami. Odpowiednio też 
proponuje zmienić asygnowanie pie­
niędzy na rzecz parków.

Propozycja ta spotyka się z poważ­
ną opozycję ze strony organizacji oby­
watelskiej pod nazwą “przyjaciele 
parków.” Uważa ona, że zmiany tego 
rodzaju niekorzystnie wpłyną na dal­
sze prosperowanie parków miejskich.

Do stanowego Senatu wpłynęła pro­
pozycja, aby wprowadzić obowiązko­
wy test wyziewów samochodowych, 
tym samym zapewniając czystość 
otoczenia.

W myśl propozycji kontrola taka 
rozpoczęłaby się już w 1986 r. w po­
wiatach Cook, Lake, Madison i St. 
Clair. Obliczono już nawet, że spraw­
dzian taki kosztowałby właściciela sa­
mochodu $10 i naturalnie byłby obo­
wiązkowy. Niedostosowanie się do po­
lecenia oznacza grzywnę w wysokości 
$500 dla tych, którzy złamią przepis 
po raz pierwszy.

Są to tylko propozycje, które jeszcze 
nie uzyskały zgody żadnej z Izb.

Stan Nie Posiada Dodatkowych 
Funduszy Dla Szkolnictwa

Na programie radiowym pt. “Chi­
cago News Conference” gubernator 
Thompson zapytany o ewentualne do­
datkowe fundusze stanowe na szkol­
nictwo chicagoskie, stanowczo stwier­
dził, że ani szkolnictwo publiczne 
w Chicago ani żaden inny okręg szkol­
ny w Illinois, nie otrzymają dodatko­
wych funduszy ze skarbu stanu, po­
nieważ stan nie dysponuje dodatko­
wymi pieniędzmi.

Możliwość Użycia 
Terenów Zlikwidowanej 

Kompanii w Cicero
Kompania Taylor Forge, mieszczą­

ca się na 22.5 akra ziemi przy 
4735 W. 14-ta ulica w Cicero zamknę­
ła swoje podwoje w lutym ub. roku, 
zwalniając z pracy ostatnich 150 pra­
cowników. Od tego czasu władze sta­
nowe i lokalne próbują zachęcić inne 
kompanie do użycia budynków pro­
dukcyjnych o powierzchni 700,000 stóp 
kwadratowych. Dotychczas nikt nie 
wyraził chęci ich zakupu. Gulf & 
Wester Manufacturing Co. złożyła na­
tomiast podanie o zezwolenie na zbu­
rzenie starych budynków. Istnieje za­
tem nadzieja, że w miejscu tym po­
wstanie nowa firma, dająca zatrud­
nienie mieszkańcom Cicero.

Oskarżeni o Pobicie
Dwaj mężczyźni zostali aresztowani 

i oskarżeni o to, że dotkliwie pobili 
37-letnią kobietę, która od 31 marca 
br. znajduje się w szpitalu w stanie 
krytycznym, nieprzytomna.

Początkowo miano trudności z usta­
leniem tożsamości ofiary, kiedy jed­
nak opublikowano jej podobiznę w lo­
kalnych gazetach, rodzina rozpoznała 
ją. Sędzia wyznaczył po $500,000 kau­
cji dla Michaela Jonesa i Jamesa 
Nowdena, którzy przebywają obecnie 
w areszcie. 

Gubernator przyznał, iż wie o du­
żym deficycie preliminowanym w 
następnym roku szkolnym przez 
administrację chicagoskiego szkolni­
ctwa publicznego, zwrócił jednak 
uwagę, że system ten ma uprawnie­
nia do podwyższenia podatków real­
nościowych płaconych przez miesz­
kańców miasta i jeśli potrzebuje 
pieniędzy powinien zwrócić się do 
Rady Miejskiej o taką podwyżkę, 
a nie do stanu o dodatkowe fundu­
sze.

Gubernator przypomniał, że je­
szcze w roku szkolnym 1979-80, kie­
dy szkolnictwo chicagoskie znajdo­
wało się w poważnym kryzysie fi­
nansowym, prokurator generalny 
stanu wydał orzeczenie stwierdzają­
ce, iż szkolnictwo chicagoskie jest 
uprawnione do podwyższenia podat­
ków na terenie miasta bez potrze­
by uzyskiwania na to zgody Legisla­
tury. Adwokaci reprezentujący szkol­
nictwo stwierdzili wtedy jednak, że 
nie Rada Szkolna, a Rada Miejska 
mają takie uprawnienia.

Gubernator Thompson podkreśla­
jąc, że też ma córkę w systemie 
szkolnym Chicago, wyraził nadzieję, 
na polepszenie sytuacji finansowej 
szkolnictwa przez wprowadzenie zna­
cznych oszczędności i jeśli rzeczywi­
ście jest to konieczne, podniesienia 
podatków realnościowych.

Mówca we wspomnianym wywia­
dzie wypowiedział się również za opo­
datkowaniem wynajmu pokoi hotelo­
wych w całym stanie o 1%, z cze­
go opłaci się koszty związane z przy- 
gowywaniem Wystawy Światowej. 
Skomentował również stale istniejący 
spór pomiędzy dwoma frakcjami w 
Radzie Miejskiej, tzn. większością 
pod egidą aid. Vrdolyaka i mniej­
szością z mayorem Haroldem Wa­
shingtonem na czele.

BEJRUT, LIBAN.—Wybuch pocisku w zachodniej dzielnicy 
Bejrutu. Ogień przeniósł się na sąsiednie zabudowania, w 
wyniku czego kilka osób zostało rannych. (UPI)

“Pizza Connection”
Najbardziej doświadczeni specjali­

ści od odczytywania depesz szyfro­
wych usiłują odczytać szyfr, którym 
posługiwali się członkowie gangu han­
dlarzy narkotykami tzw. “Pizza Con­
nection.” Spece federalni podjęli 
trudne zadanie odszyfrowania 300 roz­
mów telefonicznych przeprowadzo­
nych w sycylijskim dialekcie i nagra­
nych na taśmę przez władze federal­
ne.

Oficerowie dochodzeniowi wierzą, 
że zrozumienie tych konwersacji po­
może im w uzyskaniu informacji doty­
czących wewnętrznych i otoczonych 
ścisłą tajemnicą operacji mafii, jak 
morderstwa, porwania, handel narko-

Ten idylliczny obraz Sycylijczyka 
zmienił się wraz z podaniem do wia­
domości publicznej jego powiązań z 
mafią. Alfano pełnił rolę jedynego 
i bezpośredniego, amerykańskiego 
kontaktu z sycylijską mafią, której 
szefem jest jego wuj, Gaetano Bada­
lamenti, figurujący na liście najbar­
dziej poszukiwanych przestępców we 
Włoszech. Alfano i Badalamenti zo­
stali aresztowani w Hiszpanii.

Do szajki operującej w środkowo- 
zachodniej części Stanów należeli 
również: szwagier Alfano, 37-letni 
Emanuelle Palazzolo z Milton, Wise.; 
33-letni Giuseppe Trupiano z Olney, 
Ul.; 42-letni Giuseppe Vitale z Paris, 

WASHINGTON.—Prezydent Reagan składa gratulacje załodze 
wahadłowca “Challenger” której udało się przechwycić krążą­
cego na orbicie okołoziemskiej, uszkodzonego satelitę. (UPI)

Rada Miejska Nie Zatwierdza 
Nominacji — Mayor Żąda Wyjaśnień

Mayor Harold Washington dość da­
wno przedstawił nominacje na człon­
ków różnorodnych komitetów miej­
skich i szefów komisji. Nominacje 
muszą być zatwierdzone przez radę 
miejską. Dotychczas rada nie zaję­
ła się tą sprawą. Mayor zażądał 
wyjaśnień.

Odpowiedź nadeszła od aid. Ed­
warda M. Burke (14-ta warda), któ­
ry przyznał, że brak akcji jest ce­
lowy. Oświadczył, że członkowie ra­
dy czekają, by mayor wykazał wię­
cej szacunku dla aldermanów i skło­
nił się do podjęcia z nimi konsul­
tacji.

Burke wyjaśnił, że niektóre z nomi­
nacji Washingtona, szczególnie do 
Rady Dystryktu Parków, nie mają 
najmniejszych szans na aprobatę 
rady miejskiej. Rada tylko w jednym 
przypadku podjęła działania, zatwier­
dzając nominację Lestera S. Dickin- 
sona na stanowisko komisarza Dept. 
Ulic i Kanalizacji.

Inny nominat, dr Quentin Young 
podczas konferencji prasowej w Da­
ley Center wyraził frustrację wypły­
wającą ze zwłoki w działaniu rady 
i publicznie ogłosił treść listu do 
mayora, w którym żąda wycofania 
swego nazwiska jako kandydata na 
prezesa Rady Zdrowia Publicznego. 
Washington nie przyjął tej prośby, 
naciskając na zatwierdzenie wszyst­
kich nominacji.

Zgodnie z przepisami, osoba wysu-

Córka Świadkiem 
Morderstwa Ojca

Córeczka Aleksandra Adrianows- 
kiego, słyszała sprzeczkę w sklepie 
i strzał od którego zginął jej ojciec. 
Wypadek wydarzył się w poniedzia­
łek wieczorem w sklepie z obuwiem 
przy 2870 N. Milwaukee Ave. Diane’s 
Shoe Store.

Jak opowiedziała policji dziewczyn­
ka, będąc na zapleczu sklepu słysza­
ła jak wszedł do sklepu jakiś męż­
czyzna i zaczął rozmawiać z ojcem po 
polsku. Doszło do sprzeczki, jak twier­
dzi dziewczynka na temat kluczy do 
kasy sklepowej. Później usłyszała 
strzał. Kiedy wbiegła do sklepu, zna­
lazła ojca nieprzytomnego przy kontu­
arze sklepu, mężczyzny z którym roz­
mawiał już nie było.

Zajście miało miejsce około godz. 
7-ej wieczór. W szpitalu Northwest 
stwierdzono zgon 39-letniego Ale- 
sandra Adrianowskiego, jego żona w 
tym czasie pracowała.

wająca propozycję ustawy, czy no­
minacji, może zażądać pisemnej od­
powiedzi w razie braku wszelkiej 
akcji w okresie do 60 dni. Każdy 
z aldermanów może odebrać sprawę 
z rąk rady i doprowadzić do głoso­
wania, jeśli większość wyrazi dla 
niego poparcie po 90 dniach odmowy 
głosowania. Washington, któremu 
przeciwstawia się tzw. “blok 29”, nie 
posiada dostatecznej ilości głosów, 
by zmusić radę do akcji.

Mayor żąda wyjaśnień w sprawie 
odkładania dyskusji nad nominacja­
mi: Elizabeth Hollander na komi­
sarza komisji planowania; Warren 
Bacona do Rady Personalnej; Ro­
berta Manna, Lilii Delgado, Arnette 
Hubbard i Marka Jonesa do ko­
misji telewizji kablowej; 12 osób do 
rady Chicagoskiego Dystryktu Par­
ków; dr. Younga i Dickensona, któ­
rego nominację zatwierdzono jedno­
głośnie wkrótce po żądaniach wysto­
sowanych przez mayora.

Aid. Burke wyjaśnił również, że 
przewodniczący komitetów miejskich 
nie muszą dokładnie wyjaśniać ma- 
yorowi swych decyzji. Wystarczy, 
że pisemnie odpowiedzą, że “rozwa­
żają” jego propozycje.

Policjant i Córka 
Zginęli Na Szosie

W niedzielę wydarzył się tragiczny 
wypadek na szosie Stevenson niedale­
ko wyjazdu na ul. Cicero. John Mro­
zek, długoletni policjant chicagoski 
wraz z córką Tracey wysiedli z samo­
chodu, aby zmienić oponę. W samo­
chodzie została druga córka Giną.

W czasie gdy zmieniali oponę ude­
rzył w nich samochód, zabijając oboje 
na miejscu. Druga córka Giną odnio­
sła obrażenia w wypadku. Kierowcę 
winnego potrącenia policjanta i jegp 
córki zatrzymano. Odpowie za nie­
ostrożną jazdę.

Dziewczynka 
Powraca Do Zdrowia

4-letnia Trakeila Gordon z Wauke­
gan, która 27 marca przeszła operację 
przeszczepu wątroby wykazuje stałą 
poprawę zdrowia. Dziewczynka w 
dalszym ciągu przebywa w Pitts­
burgh’s Children’s Hospital, gdzie pod 
czujnym okiem lekarzy prowadzi za­
jęcia normalnego dziecka. Jej ulubio­
ną zabawą jest jazdą na trzykołowym 
rowerze. Jeśli poprawa nastąpi zgo­
dnie z przewidywaniami lekarzy, Tra­
keila powróci do domu na początku 
czerwca.

Mimo Poważnych Dochodow 
Loteria Stanowa Nie Wystarcza 
Na Pokrycie Wszystkich Potrzeb Szkolnictwa

Kiedy dziesięć lat temu Legislatu­
re Stanowa formalnie zatwierdziła 
wprowadzenie Loterii Stanowej za­
znaczono, że fundusze w ten sposób 
uzyskane zostaną przeznaczone na 
potrzeby szkolnictwa. Wiele osób, któ­
re nie bardzo znają sytuację Loterii, 
kwestionuje obecnie całą sprawę, za­
dając pytanie, dlaczego nie zdołano 
zaspokoić potrzeb szkolnictwa z tak, 
jak się wydaje, doskonałego źródła 
dochodu.

Zwrócono jednak uwagę, że mimo 
poważnych zarobków Loterii, nie 
wpływa dość pieniędzy, aby móc za­
spokoić wszystkie, stale zwiększają­
ce się potrzeby szkolnictwa.

W okresie ostatnich dziesięciu lat 
Loteria Stanowa zyskuje stale na 
popularności. Oto kilka cyfr, odno­
śnie rocznych wpływów gotówko­
wych, przelewanych na ogólny fun­
dusz stanowy, z którego następnie 
asygnowane są na potrzeby szkol­
nictwa i innych gałęzi administracji.

W roku budżetowym 1983 z Lote- 
ri wpłynęło $214 min. Jest to jednak 
1.8% całego budżetu stanowego, opie­

wającego na wydatki w sumie $11.9 
miliarda. Pieniądze wpływające z do­
chodów loterii są więc dopiero na 
piątym miejscu, jeśli chodzi o gotów­
kę. Na pierszym miejscu nadal utrzy­
mują się subsydia federalne; drugie 
miejsce zajmują wpływy z podatku 
płaconego przez mieszkańców od za­
robków, na trzecim miejscu — wpły­
wy z podatków realnościowych, 
czwartym — podatki od sprzedaży 
i usług itd.

W roku 1974 — czyli pierwszym 
roku Loterii, wpłynęło do skarbu sta­
nu $58 min. W roku następnym już 
$73 min, aby w r. 1982 dojść dot 
$143 min. Były jednak lata ciężkie, 
kiedy dochody te bardzo zmalały. 
Takim rekordowym rokiem, był rok 
1977, kiedy wpłynęło jedynie $28 min.

Republikański senator z Prophets­
town, Calvin W. Schuneman ponow­
nie wniósł na agendę swej Izby pro­
pozycje ustawy, która zagwarantuje, 
że cały dochód uzyskany z Loterii 
przeznaczony będzie wyłącznie na 
wydatki szkolnictwa. Rok temu po­
dobna ustawa została odrzucona przez 
Gubernatora.

tykami itd. Nie wyklucza się możli­
wości wykrycia jeszcze bardziej taj­
nych akcji tej przestępczej organiza­
cji na co wskazuje skonfiskowana 
przez agentów FBI z Chicago skrzynią 
z bronią i innym sprzętem militar­
nym, w domu Pietro Alfano.

Agenci uzbrojeni w zezwolenie są­
dowe na przeprowadzenie rewizji, 
wtargnęli do domu właściciela restau­
racji specjalizującej się w sprzedaży 
pizzy i spagetti, gdzie znaleźli karabin 
maszynowy, z urządzeniem do wyci­
szaniu odgłosu wystrzału, automa­
tyczną broń z teleskopem, pistolet, 
dwie kuloodporne kamizelki, rewol­
wer i substancje trujące do strzał.

Szajka operowała dyskretnie. He­
roinę przemycaną z południowoza- 
chodniej Azji sprzedawano w pize- 
riach, piekarniach i innych drobnych 
biznesach na terenie Nowego Yorku, 
New Jersey, Michigan, Wisconsin i 
Illinois.

Agenci federalni przypuszczają, że 
bezszelestne pistolety na zatrute 
strzały oraz substancje wprowadza­
jące człowieka w stan oszołomienia 
używane są przez syscyliskich mafio- 
zów do dość częstych we Włoszech 
porwań.

Przez 17 lat Pete Alfano był uwa­
żany za typowego, ciężko pracującego 
imigranta. Z pomocą żony i czworga 
dzieci, Sycylijczyk wybudował naj­
pierw skromne pomieszczenie na 
pizzerię w części swego rodzinnego 
domu a dopiero niedawno postawił 
lepszy, murowany budynek w odległo­
ści kilku kroków od starej restauracji. 
W miasteczku Rock River cieszył się 
dobrą opinią. Był łubiany przez sąsia­
dów, którzy cenili jego wysiłki, by 
stworzyć dla swej rodziny znośne wa­
runki życia w nowym kraju.

111.; imigrant sycylijski 47-letni 
Samuel Evola z Temperance, Mich. 
Wszystkich czterech aresztowano, co 
również wywołało zdumienie miesz­
kańców miasteczek, gdzie wszystkich 
uważano za ciężko pracujących biz- 
nesmanów. Żaden z nich nie popadał 
wcześniej w konflikt z prawem, każdy 
prowadził skromne życie, dalekie od 
wszelkich ekstrawagancji.

Wyżej wymienionej czwórce nie za­
rzuca się bezpośredniego handlu he­
roiną lecz pomoc w kontaktach mię­
dzy dostawcami a dystrybutorami. 
Rozmowy zanotowane przez FBI pro­
wadzono z kurierami z “fabryk” he­
roiny na Sycylii.

Aresztowania były uwieńczeniem 
dochodzeń prowadzonych już od 4 
lat a wszczętych w związku z podej­
rzanymi akcjami mafijnej rodziny 
Banano z Nowego Yorku.

Konkretne dowody zyskano dopiero 
we wrześniu ub. roku, kiedy mężczyz­
na zidentyfikowany później jako Alfa­
no, został sfotografowany w czasie 
przyjmowania pieniędzy za narkoty­
ki, przed restauracją w Queens w 
Nowym Yorku. FBI otrzymało wów­
czas zezwolenie sądu na podłączenie 
aparatów podsłuchowych na telefonie 
Alfano, a z czasem również 35 in­
nych telefonów w domach osób podej­
rzanych o konekcje z “pizza connec­
tion” w rejonie środkowozachodnim 
i członków nowojorskiej mafii. Naj­
ciekawsze dla organów ścigania roz­
mowy Alfano przeprowadzał z budki 
telefonicznej mieszczącej się na park­
ingu sklepu monopolowego w odległo­
ści pół mili od jego domu. Stamtąd 
łączył się i odbierał telefony głównie 
od swego wuja, mieszkającego od 10 
lat w Rio de Janeiro.

Madigan Ostrzega Domy Opieki
Marszałek Izby stanowej Michael 

Madigan (D.-Chicago) oświadczył, że 
zablokuje wypłaty dla domów opieki 
dla starców z ubezpieczenia Medic­
aid, jeśli przedstawiciele tego sekto­
ra nie zgodzą się na zatwierdzenie 
nowego prawa wprowadzającego 
przepisy przeciw nadużywaniu wła­
dzy na podopiecznymi.

Pakiet reform przedstawiony 
przez Madigana w ub. roku, został 
odrzucony w wyniku intensywnych 
zabiegów właścicieli i zarządzają­
cych domami starców. Marszałek za­
powiedział, że podejmie wszelkie mo­
żliwe próby wstrzymania części bu­
dżetu stanowego na 1985, przeznaczo­
nego na wypłaty dla tychże domów.

Jego propozycja przewiduje mię­
dzy innymi swobodniejszy dostęp 
przedstawicieli władz stanowych i lo­
kalnych do domów opieki, celem 
przeprowadzenia kontroli i rozszerze­
nie prawa upoważniającego do zam­
knięcia domu w razie zebrania do­
wodów o lekceważeniu potrzeb pa­
cjentów lub zamach na ich osobistę 
wolność. Madigan uważa, że obecna 
procedura regulacyjna nie pozwala 
pracownikom Dept. Pomocy Publicz­
nej na szybkie reakcje w razie 
stwierdzenia nieprawidłowości w 
pracy osób odpowiedzialnych za opie­
kę nad starcami.

Uzasadniając swe stanowisko, Ma­
digan przytoczył przykład domu 
Center of Human Development, mie­
szczącego się przy 5130 W. Jackson 
Blvd., gdzie latem ub. roku, w okre­
sie największych upałów zmarło czte­
rech pacjentów. Bezpośrednią przy­
czyną zgonów było uszkodzenie cen­
tralnego systemu ochładzania.

Madigan twierdzi, że Dept. Zdro­
wia publicznego wiedział o proble­
mach domu związanych z ochładza­
niem pomieszczeń dla pacjentów, nie 

.........
Katastrofa 
Samolotu

W niedzielę doszło do rozbicia małe­
go samolotu pasażerskiego pilotowa­
nego przez 38-letniego Earla Patter- 
sona z Hazel Crest. Do rozbicia doszło 
w pobliżu lotniska w Gary. Tuż przed 
wypadkiem Patterson zawiadomił 
wieżę obserwacyjną o decyzji przer­
wania lotu z powodu fatalnej widocz­
ności. Pilot zginął na miejscu. Na 
pokładzie nie było pasażerów.

mógł jednak działać odpowiednio 
szybko, ze względu na skomplikowa­
ną procedurę regulacyjną.

W wyniku tego tragicznego incy­
dentu siedmiu pracowników tego cen­
trum oskarżono o nie zamierzone 
spowodowanie śmierci.

Rzecznik Illinois Health Care Asso­
ciation, stowarzyszenia reprezentu­
jącego dochodowe domy opieki 
oświadczył, że wyda odpowiedź po 
dokładnym przestudiowaniu propozy­
cji Madigana.

Istnieją przypuszczenia, że zainte­
resowanie marszałka tym zagadnie­
niem wypływa częściowo z jego pla­
nów ubiegania się o stanowisko gu­
bernatora Illinois. Madigan zaprze­
cza tym podejrzeniom.

Pomoc Federalna 
Dla Ubogich 

Mieszkańców Illinois
Stan Illinois otrzyma od rządu fede­

ralnego $11.6 min na pomoc 46,000 
rodzin o niskich dochodach, w spłace­
niu za ogrzewanie. Dzięki tej sumie 
wiele osób kwalifikujących się do po­
mocy upora się z zadłużeniami, które 
groziły im odcięciem dopływu gazu. 
Wiadomość tę podała stanowa Ko­
misja Handlowa oraz Dept. Spraw 
Handlowo-Społecznych.

Informację tę przekazano głównym 
dostawcom gazu naturalnego do Illi­
nois: Peoples Gas, North Shore Gas i 
Northern Illinois Gas, którzy zgodzili 
się na dalsze dostawy gazu do miesz­
kań zadłużonych konsumentów.

Kompanie te zaczęły odcinać dopły­
wu gazu do prywatnych mieszkań z 
dniem 1 kwietnia, uznanym za oficjal­
ną datę zakończenia zimowego sezo­
nu.

Z pomocy federalnej skorzysta 
18,000 Chicagowian. Podobny pro­
gram prowadzi również stan, którego 
fundusze na ten cel zostały jednak 
wyczerpane jeszcze przed 1 kwietnia.

Stanowy Dept. Handlowo-Społecz- 
ny przekazał na pomoc dla miesz­
kańców całego stanu $47.5 min. Ponad 
167,000 konsumentów, w tym 60,000 z 
Chicago, dostało pieniądze na pokry­
cie zaległych rachunków. Przeciętna 
pomoc dla ubogiej rodziny wyniosła 
$228.

Rozdziałem funduszy w Chicago 
kieruje Dept. Usług Społecznych.


